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Wczoraj, jako w uroczystość Św. Anny, Matki N. 
Marji P., odbyło się solenne nabożeństwo w kościele 
pod temże wezwaniem, przy ulicy Krak.-Przedm., 
gdzie w czasie summy celebrowanej przez JX. Engli- 
sza, wykonaną została pod dyrekcją p. Nawroczyń- 
skiego msza K em ptera, na Graduale „Ojcze nasz“ 
Moniuszki, na Offertorium duet Mercadantego, na Be- 
nedictus „O salutaris“ Gounoda. Kazanie na summie 
miał JX. Jackowski, na nieszporach JX. Krukowski. 
Wotywę celebrował JX. Czepulewicz.

— Wczoraj w kościółku szpitala Dzieciątka-Jezus, 
obchodzono w oktawie Uroczystość Śgo Wincentego 
st Paulo. Wotywę solenną'm iał JX. Skrzypkowski; 
Summę celebrował JX. P rałat Dziaszkowski; kazanie 
miałJX. Majewski, a Nieszpory odprawił JX. Głogowski.

— Rząd Gubernjalny Warszawski. — W powiecie 
łowickim, we wsi Strugenicach okazała się. na bydle 
zaraza- księgosuszowa, o czem podając do wiadomości 
powszechnej, Rząd Gubernjalny nadmienia, że ze stro­
ny Władz przedsięwzięte zostały właściwe środki dla 
zapobieżenia rozszerzeniu się tej zarazy. (D. W.)

— Przepisy laryngoskopowo-pulweryzacyjnego za­
kładu w m. Warszawie, lekarza Cohna, (zatwierdzone 
przez Ministra spraw wewnętrznych d. 24go Czerwca 
1869 r.) § 1. Zakład nazywa się laryngoskopiczno-pul- 
weryzącyjnym i jak wskazuje nazwa, ma na celu spe­
cjalne leczenie przedgardla i krtani. § 2. Do zakładu 
przyjmują się tylko chorzy przychodni. §3. Zakład skła­
da się z dwóch oddziałów: laryngoskopicznego i pul- 
weryzacyjnego; oba te oddziały zaopatrzone są w naj­
nowsze instrumenty z należytemi przyrządami, jako to: 
w laryngoskopy różnej konstrukcji, pulweryzatory Le­
wina, Sigla, Bergsona, Sal, Girona i innych. Pulwery- 
zacja odbywa się w oddzielnym pokoju, pod osobistym 
kierunkiem założyciela i według jego wskazań, lub we­
dług wskazań lekarzy zalecających chorym ten zakład. 
§ 4. Czas przyjmowania chorych, oznacza się od go­
dziny 8 do 10 z rana i od 3 do 6 po południu. Godzi­
ny te zresztą, stosownie do potrzeby, mogą być zmie­
niane. § 5. O płata za każdą pomoc laryngoskopiczną 
wyznacza się od kop: 50 do rs. 1, stosownie do zamożno­
ści chorego; za każdą zaś pulweryzację po kop: 30. 
Materjały lekarstwowe, potrzebne przy laryngoskopji 
i pulweryzacji, dostarcza zakład bez oddzielnej za to 
opłaty. Ubodzy leczą się bezpłatnie. .§ 6. Zakład pod 
względemlekarskim,podlega nadzorowi Urzędu Lekar­

skiego m. Warszawy. § 7. W zakładzie znajduje się 
księga sznurowa do zapisywania historji chorób, re­
zultatów kuracji i t. p. § 8. Zakład składa za każde 
półrocze sprawozdanie o swej działalności urzędowi 
lekarskiemu m. Warszawy. § 9. Godniejsze uwagi wy­
padki chorób będą ogłaszane w pismach specjalnych. 
§ 10. Na drzwiach zakładu znajduje Się napis: „Zakład 
laryngoskopiczno-pulweryzacyjny". § 11. O czasie 
otwarcia będzie ogłoszone w gązetach. § 12. W razie 
mogącej zajść konieczności zmiany powyższych prze­
pisów, trzeba będzie przedstawić o tern drogą ustano­
wioną, za pośrednictwem zwierzchności gubernjalnej i 
lekarskiej. (Dz: Warsz:)

—- W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej, za Nrem 194 wydanym, za­
mieszczono : Dla usunięcia wszelkieh wątpliwości i wy­
nikających niekiedy z powodu spełnienia przez Policję 
istniejących przepisów, narzekań ze strony handlują­
cych, na rewizję, brakowanie i niszczenie produktów 
żywności, polecam Kommissarzom cyrkułowym, po­
mocnikom ich i właściwym naczelnikom ucząstkowyni, 
co następuje: a) rewizję i sprawdzanie podejrzanej 
dobroci owoców i w ogóle produktów żywności, tak 
miejscowych jak i przywożonych, dopełniać jedynie 
w sklepach i na targach, dla publiczności dostępnych, 
gdzie produkty na konsumcję mieszkańców, są już wy­
stawione, nie zaś w składach i magazynach hurto­
wych, w których uskutecznia się jeszcze sortowanie 
wspomnionych produktów.— b) rewizję i niszczenie 
produktów żywności do użytku niezdatnych, dopeł­
niać wspólnie z kommissarzami administracyjnemi i 
lekarzami miejscowemi i sporządzone o każdym 
szczegółowym wypadku protokóły, odsyłać do Wydzia­
łu policyjno-sądowego, dla pociągania winnych han­
dlarzy do prawej odpowiedzialności — c) produktów 
żywności do użytku niezdatnych, nie zabierać do cyr­
kułów dla zniszczenia, lecz oddawać na tenże cel za­
raz po rewizji, kommissarzom administracyjnym. — 
Od niejakiego czasu, zbierają się w znacznej liczbie 
w rynku Starego-Miasta z zieleniną, kartoflami i owo­
cami, którzy nie zadzierżawiwszy dla siebie placów na 
tym rynku, zajmują jednakie miejsca około rynszto­
ków, przez co stają na przeszkodzie włoścjanom, przy­
bywającym na targ z wiejskiemi produktami i dają 
powód do nieukontentowania i sarkań ze strony han­
dlujących, którzy zadzierżawili place w rynku Starego 
Miasta.— Ponieważ dla tutejszych handlarzy, wyzna­
czone są na targach, miejsca, przez licytację im odda-



he i przy oznaczeniu ilości tych miejsc, władza, miasta 
miała na względzie, wygodę handlujących, połączoną 
z dogodnością dla publiczności, a nadto zostawiono 
o ile możności więcej lub mniej obszerne miejscowoćci, 
dla włoścjan przybywających na targi z zieleniną lub 
innemi produktami, w skutku zatem odezwy Magistra­
tu m. Warszawy, za Nr 38,820/5,264, polecam kom- 
missarzom policji wykonawczej, a szczególniej kom- 
missarzowi cyrkułu Zamkowego,okazywać współ-udział 
służbie administracyjnej, przy usuwaniu nietylko z ryn­
ku na Starem-Mieście, lecz i z innych targów, na któ­
rych wyznaczane są miejsca płatne, handlarzy tutej­
szych, którzy wzmiankowanych miejsc nie zadzierża- 
wili, wskazując im dla zajęcia targi: na Grzybowie, 
Marjensztadzie, placu Witkowskiego, lub inne, na któ­
rych, miejsca przez licytację wypuszczane nie egzy­
stują. (Gaz: Polic:)

— R — W dalszym ciągu swej działalności literac­
kiej „Klin“ wydał czwarty zeszyt „Szkiców11.

Znajdujemy w nim dw'a ustępy w formie powiastko- 
wej: „Po capstrzyku" i „Zdechlaki" jakoteż wyjątek 
z pamiętników marzyciela p. t: „Z lepszego"!

Ostatni ten fragment jak gdyby nie był dziełem 
„Klina" rozłupującego ideę spółeczną, odstaje zupeł­
nie i pomysłem swoim i treściąod dwóch poprzednich, 
i dlatego też zamierzywszy dziś dotknąć tylko owej 
klinowej działalności autora „Szkiców", zajmiemy się 
jedynie dwoma pierwszemi utworami, w których wła­
śnie działalność ta na jaw wychodzi.

Przedmiot pierwszej powiastki „Po capstrzyku" jest 
tak niezgodny z wymaganiami jakie piszący, zwłasz­
cza u nas stawiać sojbie powinien, że nawet przedsta­
wić, nazwać go tu nie możemy. Ta bellestryka mal­
kontenta ludzkości wielce nas zadziwiła, tern więcej, 
że cała przędza powieściowa, grubej i niezgrabnej ro­
boty, użyta tu jest bez żadnego celu i potrzeby. Można 
było doskonale wypowiedzieć wszystko co się powie­
dzieć chciało, nie chwytając wcale za pędzel wstrętny 
dla czytelnika, niewdzięczny dla twórcy.

Powiastka byłaby bezwątpienia na swojem miejscu, 
ale wtedy tylko, gdyby autor umiał był wpleść w nią 
swe rozumowanie i niejako faktami samemi przemó­
wił do czytelnika. Wtedy można byłoby wybaczyć „Kli­
nowi" sceny wstrętne, jakie wywołuje przed oczy tych, 
których chciałby nauczyć i przekonać: dziś wybaczyć 
mu tego niepodobna. Szczególniejsze chyba tylko za­
miłowanie, smutny dylłetantyzm skłonić mógł aufpra 
do poprzedzenia rozumowych wniosków podobnego ro­
dzaju premissą.

Druga powiastka „Zdechlaki11, samym już tytułem 
swoim zdradza niefortunna manjerę—o, jakaż szkoda, 
że nie zdradziła choćby jednym tylko wyrazem po- 
wieściopisarskiego talentu autora! Utworek to nudny, 
niezręczny w pomyśle i wykonaniu, przesycony try- 
wialnemi zdaniami—niesmaczny.

Na co i po co p. Klin napisał tę powiastkę, czy dla 
przekonania nas, że na świecie są szulerzy, pijacy, 
złodzieje i rozbójnicy salonowi, nazywani konkuren­
tami do posażnych panien? Czy może dlatego, aby 
prócz podłych konkurentów przedstawić nam jeszcze 
głupie matki i zepsute córki—jednem słowem, aby 
już na nikim jednej suchej nitki nie zostawić?

Wytrawność sądu zastępuje „Klin" odwagą w wy­
cieczkach przeciwko moralistom, których sobie lekce­
waży, tak o nich mówiąc: Co szczególniejsza, że I

I wszyscy, co (którzy) choć cokolwiek liznęli (sic) tego 
i owego, zaraz muszą z kwestjami spółecznemi przed 
się wyjeżdżać, bez względu na to, że cały ich faeton 
(szczęśliwe to wyjątki co się poszczycić mogą faeto- 
nami!) moralności zrobiony został na model biedy u- 
mysłowej.“

„KIin“ zatem gniewa się na moralność i morali­
stów.

Są to widać sęki tamujące jego działalność.
Gniew nikogo nie dziwi: wszak dawno już powie­

dziano, że na świecie więcej jest wątrób niż serc.— 
Ale mutatis mutandis, gniew p. Klina możnaby zwró­
cić przeciwko niemu samemu, i kto wie, czy nie z wię- 
kszem prawem...

  . r.  ............

— W ,tych dniach decezyą wyższą mianowani zo- 
śtali zastępcami Patronów przy Trybunale Cywilnym 
następujący aplikanci sądowi przy tymże trybunale: 
pp. Jaworski Józef, Hryniewiecki Juljan, Gostomski 
Karol, Strasburger Roman, Krysiński Leon, Wejchert 
Edmund, Kossecki Edw ard’, i Markusfeld Artiur.

— Na wczorajszem posiedzeniu komitetu zabaw, 
sprawdzono rachunki wydatków na zabawie loteryjnej 
na dochód Towarzystwa Dobroczynności poczynionych, 
które wyniosły około 1,900 rsr.; czystego więc docho­
du będzie ledwie około 8,300 rs. Szczegółowy rachunek 
wpływów, jak i wydatków ogłoszony będzie przez pi­
sma publiczne.

— W Katedrze włocławskiej, w tych dniach posta­
wiła familja, dla uświęcenia pamięci zmarłego przed 
dwoma laty ks. Biskupa Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, 
Michała Marszewskiego, pomnik z portretem olejnym 
po lewej stronie,nawy kościoła. Jest to pomnik o któ­
rym wspominaliśmy, że wykończony został w pracowni 
Członka Florenckiej Akademji Sztuk Pięknych, Józefa 
Manzla. Jakkolwiek Katedra włocławska słynna jest 
z bogatych pamiątek znakomitych mężów, można je­
dnakże powiedzieć, że nabytek ten liczy się do wspa­
nialszych tego rodzaju. Oprócz, innych zasług zmarły 
biskup zostawił po sobie pamiątkę śpiewania wielko­
postnych passji w katedrze wrocławskiej.

— Radca Tajny A. Kruze i Rz. Radca Stanu A. 
Zaborowski, powrócili już z objazdu kolei żelaznej.

— Jan Królikowski artysta dramatyczny przeby­
wa obecnie w Zakopanem pod Tatrami. Do czaro- 
wnego tego ustronia Królikowski przybył przez Wie­
deń, i w liście pisanym w tych dniach do jednego 
z przyjaciół donosi o nader świetuem urządzeniu 
wiedeńskiego teatru nowej opery. Przyjazd Króliko­
wskiego z urlopu nastąpi zapewne już niezadługo.

— Z pomiędzy ogródków śpiewających najświe­
tniejsze interessa robi w tym roku „Alkazar;" one- 
gdajsze widowisko zgromadziło tam do tysiąca dwu­
stu widzów. Na scenie teatrzyku w A lkazarze wy- 
stępuje jajj:o gość p. Fredi, tenorino posiadający 
w głosie i w fizognomji wiele niewieścich właści­
wości.

— Przechodzących teatralnym placem zatrzymuje 
niezwykły widok. Na ratuszowej bowiem.wieży, jak 
pająki zawieszeni wśród misternego rusztowania, 
kończą swoją pracę robotnicy blacharscy; cała ta 
wieżyczka obita będzie cynkową blachą. Wiatrow- 
skaz przedstawiający „Syrenę" odmalowanym został 
przez p. Uziębło, jednego z dekoratorów Teatru.

— Jutro o 2ej w nocy, księżyc w bieżącym miesiącu 
najdalej będzie od ziemi.



— Na wczorajszem posiedzeniu Zgromadzenia Ka- 
peluszników, odbytem w sali M agistratu, w pałacu Na­
miestników, wybrani zostali: na starszego p. F ranci­
szek Wojszycki, który po raz trzeci obowiązki te speł­
niać będzie, a na podstarszego p. Jakób Matuszewicz. 
Po uzyskaniu zatwierdzenia JW . Prezydenta, miasta, 
nowo wybrani do pełnienia swych obowiązków bez­
zwłocznie przystąpią.

—  W  tych dniach, oglądaliśmy nowo wystawiony 
Marmurowy pomnik, na cmentarzu powązkowskim, 
Jana i Anieli Bitschan’ów.

Onegdaj po południu, w ogrodzie czyli nowym 
parku na Pradze, mężczyzna, w pewnym wieku przy­
zwoicie u b ran y , słowem wyglądający na porządnego  
człowieka, wycinał nożykiem z różnych krzaków pręty 
i laski. Postępowanie podobne jest nowym dowodem, 
że u nas w każdym ogrodzie dla zabezpieczćnia jego 
całości, potrzeba przy każdym drzewie i krzaku sta­
wiać stróża, któryby wykładał nieustannie prelekcje 
0 poszanowaniu publicznej własności.

— W tych dniach, w drukarni Czerwińskiego, i 
Spółki, ukaże się na świat większych rozmiarów poe­
mat Bogumiła Aspisa, p. t. „Sen Odrodzenia.14

— Pan J. Michałowski, uczeń pana Ciaffei’ego, tenor, 
ma zam iar wyjechać zagran icę  dla dalszego wykształ­
cenia się, i na ten  cel urządza koncert, przy współ­
udziale artystów tutejszych.
. — Rzeźnikom na Sułkowskiem zakazano trzymać 
w jatkach żywe barany i cielęta, zabijanie bowiem t a ­
jem ne tych zwierząt bywało przyczyną zanieczyszcze­
nia powietrza.

— W niedzielę po raz pierwszy kontyngens space­
rujących koleją żelazną dosięguął największej w tym 
roku liczby, gdyż wynosił osób 612.

Słyszeliśmy, że pociągi kolei żelaznej będą wy­
chodzić rano z Petrokowa i zabierając po drodze po­
dróżnych z Łodzi, Łowicza, Skierniewic i t. d. stawać 
będą w Warszawie, z której tegoż samego dnia wracać 
będą do Petrokowa. Jest to niezmierne udogodnienie dla 
publiczności, a mianowicie mieszkańców wyż wspo- 
mnionych okolic, którzy dla załatwienia interesu w W ar­
szawie, mogą tu  kilka godzin przebyć i nie narażając 
się na ekspens mogą powrócić do domu tegoż samego 
dnia na noc.

— Widzieliśmy w tych dniach wykonany w zakła­
dzie pana Bajera bardzo piękny fotogram zdjęty z grup- 
Py z porcelany saskiej (biscuet) znajdującej się obecnie 
w składzie pana Briinera na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu. Gruppa ta  rzadkiej piękności z epoki Makolinie- 
go zajmująca jeden łokieć wysokości a półtora łokcia 
długa, przedstawia scenę mitologiczną (lekcję miłości). 
Rysunek figur bardzo poprawny z zachowaniem wszel­
kich kląssycznych wymagań. Zamówiona została ona 
do Paryża przez jednego z amatorów Sztuk Pięknych i 
znajduje się już tylko na krótki czas w magazynie pa­
na Briinera do oglądania.

— Jarm ark  Kijowski, który się rozpoczął 27 Czer­
wca (9 Lipca,) tak  jest nielicznym i mało ożywio­
nym, że wcale go nie znać.

— Roczna eksploatacja drzew, potrzebnych dla 
kolei żelaznej z Kijowa do Bałty, wyliczoną jest 
w ilości 27375 sążni sześciennych. Licząc sążeń po 
15 rubli, wypadnie roczna na to summa 410,610 rs.

—  Na sobotniej loterji fantowej zauważano, że po­
między próbującymi szczęścia znaleźli się i tacy, k tó­
rzy mieli lep w ręku, gdyż w zamian za jeden lub

dwa bilety, wyciągali z kół po kilka zwitków. G ra­
czy tych, nie schwytano na gorącym uczynku, nie­
chaj jednak pamiętają oni o przysłowiu: dopó­
ty dzban i t. d. Również zdarzyło się w Sobotę 
w ogrodzie widzieć dorosłych i małoletnich, jak  z o- 
bojętnością nieludzi deptali traw niki i kląby. Ale 
przestańmy rzucać groch na ścianę...

— Zapewne jakiś czas żadnego ruchu w handlu 
zwłaszcza zbożowym nie będzie, gdyż wszystko, co tyl­
ko do sprzątnienią zboża użytym być mogło, zajęto, a- 
żeby nie wyschnięte jeszcze,, ale prawie wprost zerżnię­
te zboże przed ciągłemi deszczami z pola uprzątnąć.

— W dniu 29 Lipca we czwartek roku bieżąc, na 
benefis Roberta Ztilecke w Kassino przedstawionym zo­
stanie na tamtejszej scenie: 1° „Doktor medycyny11 Ko­
rzeniowskiego. 2° „Nad W isłą11. 3° Pas de Trois Mazu­
rowe? oraz utwory muzyczne, jako to, Fantazja Berjo- 
ta z Wilhelma Telia i Meditation Bacha. Przez cały 
wieczór orkiestra składająca się z osób 35 uprzyje­
mniać będzie chwile publiczności. Ogród będzie illumi- 
nowany i ogniami bengalskiemi oświecony.

—  (Art. nad.) Panie Redaktorze! Przechodząc one­
gdaj t. j. d. 24 Lipca po brzegu Wisły byłem świad­
kiem bardzo tragicznego widoku. Dwóch młodzieniasz­
ków mogących mieć od la t 13 do 15, a jak  się zdaje 
studentów, bez względu na ogromny przypływ wody, 
postanowiło pod zakładem  przepłynąć sporą przestrzeń 
bo od drugiej łazienki do ostatniej. Nic bacząc na 
przedstawienia samego właściciela łazienki, mówiące­
go im, że prąd  jest ogromnie bystry i, że w blizkości 
znajdują się wielkie doły, skoczyło w wodę. Jeden 
z nich przepłynąwszy może z 15 kroków, zaczął t r a ­
cić widocznie siły i woda go już unosiła, przybył mu 
wprawdzie drugi na pomoc, lecz i ten był bliski utonię­
cia. Rozległy się krzyki osób, stojących na brzegu i nie 
wiem jakby się to ukończyło, gdyby nie przytomność 
właściciela łazienki, który przewidując następstwa 
miał w pogotowiu łódkę, a z pomocą jej wyratował 
wpół-żywych śmiałków. F ak t ten powinien zwrócić 
większą uwagę rodziców na dzieci, które tak  lekko­
myślnie narażają swe życie. /V. N. Dr. Medycyny.

—  Donieśliśmy, że w dniu wczorajszym m iała się 
odbyć sessja zgromadzenia Nożowniczego. Sessja ta  
odwołaną została na dzień dzisiejszy na godzinę 51 po 
południu, w mieszkaniu starszego p. Schuler’a.

—  Szpital Dzieciątka Jezus będzie odrestaurow a­
ny. Przeznaczono na ten cel około 2,400 rsr.

— Dziewięcioletnia dziewczynka codzień wieczo­
rem  zaczepia wszystkich przechodniów na moście 
Alexandrowskim, niedaleko zaś jej krąży kobieta, k tó ­
ra  od czasu do czasu zbliża się do niej, pieniądze 
odbiera i w nagrodę obdarowywa guzem. Wczoraj 
jeden z przechodniów zganił takie postępowanie i na­
mawiał do oddania dziewczynki do ochrony, lecz ba­
ba ofuknęła się zato. „Niedałeś Pan ani grosza, to 
nie masz prawa się w trącać.11 „

■—  S p r a w o z d a n ie  z e s z ło - t y g o d n io w e  o zb o s u  i  p ro d u k ta c h .  
P sze n ica  D o w o z y  m ałe .  Z d a w n ie j s z y c h  z a p a s ó w  z a k u p y ­
w ano na  s p o ż y c ie  m ie js co w e .  C ony  n ie z m ie n io n e .  P ł a c o n o  z a  
l e p s z e  g a tu n k i  od  rs.  8 k.  2 5 — rs.  8 k. i o,  za  ś r e d n ie  rs.  7 
]j, a s — rs. S k. 40; z a  p o ś le d n ie  rs. 7 k. 2 7 ' /a— d o r s .  7 k o p  
50. Z  partj i ] , o o o  k o i c y  w y n o s z ą c e j  s p r ze d a n o  20 0  kor.  do  
ces a r stw a ,  a 80 0  kor .  n a b y ł  j e d e n  z  k u p c ó w  tu te j s z y c h  h a  
w y s y ł k ę  z a  g r a n icę  po c e n ie  rs.  7 k. 2 7 ’/ ,  Zyt o .  D o w o z y  
s zczu p łe ;  d o  c e s a r s t w a  n ic  n ie  k u p io n o .  N a b y w a n o  ty lk o  
n a s p o ż y c ie  m ie js c o w e  przy p o d w y ż c e  c en  o 70  — 80  k op .  
W p ią t e k  p r z y b y ło  k i l k a d z ie s ią t  k o r c y  ż y t a  ś w i e ż e g o  w i l g o ­
tn eg o ,  k t ó r e  n a b y to  na m ia r ę  po  rs .  4 k o p .  50  za k o r z e c



Jęczm ień . Z apasy w yczerpane, 300 korcy dw urzędow ego przy-
b j ie  w p iątek  sprzedano po rs. 4 kop. 2 0 , O w ies. D ow ozy  
średnie. Za stary p łacono od rs. 3 k. k o — rs. 3 k. 90, za  
św ie ż y  zaś rs. 3 k. 45. Groch. Przez cały  tyd z ień  nie było  
dow ozów  przy zupełnem  w yczerpaniu zapasów . W ostatnim  
dopiero dniu przybyło w odą k ilk a  m ałych  partji grechu p o l­
nego, które sprzedano po rs. 4 k . 50— rs. 5 k. 5 5. Grochu  
cukrowego nie było  na targu. R zep a k  zim owy płacono w tym  
tygodniu po rs. 8 k. 70— rs. 9 k. 30, letni zaś rs. 7 w sz y s t­
ko na dostaw ę późniejszą. M ąkę  p łacono o kopiejek  50 
wyżej za worek (worek m ąki ma 5 pud.) czyli 10 k. za pud. 
O k o w ity  ceny m ocno się  trzym ają, fluktuacje w yw ołane są  
zw iększeniem  lub zm niejszeni* m się  dowozów, cena jednak  
przecięciow ow a rs. I k. 15— rs. 1 k. 18 za garniec. C ukier. 
W produkcie tym  obroty bardzo słab e, ograniczające się n a  
potrzeby m iejscow e. Ceny skutk iem  tego pod nacisk iem . 
P łacono  za  H erm anów rs. 4 k. 15 V2. Za Oryszew, Ł yszk ow i­
ce, D obrzelin  i M ajerhoff rs. 4 k  05 — 7 1/2, za E lźb ietów ; 
L eonów  i K onstancję po rs. 4 k. 0 2 ' / , — 05 Z ą 'L eśm ierz , 
C zęstocice i R ytw iany po rs. 3 k. 9 7 '/2. Za m ączkę p ła co ­
no w edle gatunku i dobroci rs. 3 k. 9 0 —rs. s  kop. 95. N a  
niek orzystn e u sposob ien ie w tym  produkcie oddziaływ ało  
w ubiegłym  tygodniu zachw ianie się  jednego z znacznych  
kom isantów  cukru, który tow ar w ysła ł do cesarstw a. Łój. 
W  skutek  raportu z Petersburga i E k ateryn osław ia  d on o­
szących o podnoszeniu  się  cen tam że, kom isjonerow ie tutejsi 
żądają  rs. 6 za pud, o ile  słyszeliśm y chcą p łacić  rs. 5 
kop. 85.

—  S p ra w o zd a n ie  ze s z ło - ty g o d n io w e  g ie łd y  W a r s z a w s k ie j .  
R uch  w papierach  publicznych w ubiegłym  tygodniu b y ł d o ­
syć  ożyw iony, ch ociaż w m iarę notow ań b erliń sk ich , kursy  
m ianow icie n iek tórych  gatunków , b y ły  chw iejne. K upowano 
przew ażnie listy  zastaw ne, a więcej jeszc ze  listy  likwidacyjne; 
kurs tam tych z pierw szej serji jed n ak że w końcu obn iży ł 
się  o drobnostkę, o ' / i s l / o  (z 9 8 - ^ 2 4 ,  9 2 — 74 na 93 — 16, 92  
— 66);  a w serji drugiej podw yższył się o ty leż (z 92 — 7, 
9 1 — 57 na 92 — 16, 9 1 — 66;  kurs listów  likw idacyjnych zaś 
p od n iósł się o % %  (z 7 6 — 66, 7 6 — 33 na 7 6 — 91, 7 6 — 58).  
Obligi T ow arzystw a kredytow ego pozosta ły  poszuk iw ane, brak  
sprzedających  u trzjm u je kurs ich wysoki. W  p ięciop rocen ­
tow ych b iletach  banku cesarstw a i czteroprocentew ych m e­
ta lik ach  dla zbyt w ysokich  żądań nic n ie obrócono, zw łasz­
cza w ostatn ich, których kurs w P etersburgu znacznie pod­
sk oczy ł P ożyczk a  prem iow a w ślad  ob n iżen ia  kursów w B er­
lin ie i Petersburgu i u nas straciła  4 % % ,  obroty przy tak  
zn iżonych  kursach  w szak że były  w ięk sze a n iże li o d  tygodni 
kilku, na dostaw ę późn iejszą  w szak że m ało zakupiono, cho­
ciaż na ch ęci kupna n ie  zbyw ało, gdyż różn ica  kursu ofia­
rujących od podanej przez nabywców, była zbyt w ielka. Z a k -  
cji k o le i żelazn ych  głów nie ty lko  nabyto bydgoskie w sum m ach  
w ięk szych , z podw yższeniem  kursu o * /,— l°fo< sztuki 500- 
rublow e ciągle o 1— iV j°/o  w yżej są p łacone od sztuk  sto- 
rublow ych. Z innych akcji w arszaw sko-w iedeńskie b y ły  ofia­
row ane; terespolsk ich  i  fabryczno-łodzk ich  tylko m niejsze  
sum m y nabyto po kursach podw yższonych, bo w sum m ach  
w ięk szych  n ie  b y ły  ofiarow ane. P ięcioprocentow ych listów  
zastaw n ych , rusk ie ta k  pierw szej ja k  drugiej serji żądano  
codziennie; za podw yżką kursu ich w B erlin ie  i u nas po­
dn iesiono do końca tygodnia kurs o 17/ s — 2% , n ie czyniąc  
ju ż  różn icy  pom iędzy sztukam i pierw szej i drugiej serji, ja ­
ka w zeszłym  tygodpiu je szc ze  starannie była  zachow y­
waną.

Aleksander Krajczewski, żebrak, la t 21 mający, 
wszedł na podwórze domu p o d N ul066m , na Królew­
skiej ulicy po żebraninie, i gdy stróż miejscowy Etero- 
wi.cz, kazał mu wyjść ztam tąd, wszczęła się między ni­
mi bitwa iKrajczewski kijem, który m iał w ręku, za­
dał stróżowi mocną, lecz niegrożącą niebezpieczeń­
stwem ranę w głowę. Eterowicz odesłany został na 
kurację do szpitalala Dzieciątka-Jezus; żebrak zaś 
Krajczewski aresztowany dla. ukarania go według p ra ­
wa.— W cyrkule Nowoświetskim, w domu Nro 2821b, 
Adam Krasowski, mularz, pokłóciwszy się z kamienia­
rzem  Olszakiem, żołnierzem nieograniczenie urlopo­
wanym, zadał tem u ostatniemu nożykiem składanym, 
trzy  znaczne rany w lewy bok. Olszak odesłany zo­

s ta ł do szpitala; Krassowski zaś aresztowany, dla uka­
rania według prawa. (Gaz: Polic:)

— Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego14, 
od T. S. kop: 30, dla młodego chłopca na kurację cie­
chocińską.

— Za spokój duszy ś. p. Jakóba Goldrynga, b. Kas- 
sjera b. Urzędu Konsumcyjnego, i żony jego Tekli 
z Niemirowskich, w kościele Śgo Ducha, przy ulicy 
Freta, we Środę dnia 28 Lipca r. b. o godzinie 9ej 
zrana, odbywać się będą żałobne egzekwje, na które 
osierocony syn Tadeusz, Familję i Znajomych zaprasza.

— 5561— (9366)
— Jutro , t. j. we Środę, wszystkie msze św. i wo- 

tywa o godzinie 91 w kościele Śgo Krzyża odprawiać 
się będą, za spokój duszy ś. p. Leopolda Sumińskie­
go, którego rocznica śmierci przypadała 25 b. m.

— 5573— (9408)
— Jutro , jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Pelagji 

Kaczanowskiej, żony Urzędnika Pocztamtu warszaw­
skiego, odbędzie się w kościele parafjalnym w mieście 
Służewie, w powiecie Radziejowskim, żałobne Nabo­
żeństwo; o czem stroskany mąż wraz z 6giem dzieei, 
zawiadamia Familję i Przyjaciół, z prośbą, ażeby nie­
obecni na tern Nabożeństwie, z powodu oddalenia, 
westchnęli do Pana Zastępów, za spokój duszy zm ar­
łej. — 5578—  (9414)

— Świętej pamięci Marja z Gralewskich Grajewska, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. S a­
kram entam i, przeniosła się do wieczności w dniu 28 
Lipca r. b., w wieku la t 35. Pozostały mąż z 5 dzieć­
mi, zaprasza Przyjaciół i Znajomych na nabożeństwa 
żałobne w kościele Śgo Jacka przy ulicy F re ta  w d. 
28 Lipca r. b. o godz. wpół do 10-ej z rana, oraz na 
eksportację zwłok z tegoż kościoła, w tymże dniu t. j. 
we Środę o godz. 4-ej po południu, na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mającą. — 5,585 - (9,407)

—  Dniu 13 Lipca um arł Ks. Rafał Filowicz, za­
konnik ze zgromadzenia KKss. Paulinów w Często­
chowie.

— W dniu jutrzejszym o godz. 7ej z południa, od­
będzie się przeprowadzenie, zwłok ś. p. JuljuszaHigneta, 
z kościoła Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz powązkowski. (9413)

-----------------------OOOOgtOOOS----------------------

— Dziś o godzinie 8-ćj w kościele Opieki Ś-go 
Józefa, przy Krakowskiem-Przedmieściu po odpra­
wionej Mszy św., pobłogosławiony został przez ks. 
Adama Jakubowskiego, adm inistratora parafji Świę­
tego Krzyża, związek małżeński pana Adolfa Hu- 
mnickiego, syna znanego w literaturze naszej ś. p. 
Ignacego Humnickiego, autora tragedji „Żółkiewski 
pod Cecorą, Edypa i innych, z panną M ałgorzatą 
Sulimierską, córką Jana i Małgorzaty z Romec- 
kich. Młoda para zaraz po ślubie udała się do dóbr 
pana młodego w Stobnickie.

W tymże samym kościele o godzinie 11-ej z rana, 
pobłogosławiony został związek m ąłżeński p. W łady­
sława Bromirskiego syna Stanisława i Karoliny ze 
Zboińskich z panną Ludwiką Gerliczówną,, córką R e­
ferendarza Stanu, Jakóba Gerlicza i zmarłej Wincen- 
tyny z Górskich. Do ołtarza prowadzili pannę m ło­
dą, b ra t jej pan Zdzisław Gerlicz i Szambelan dworu 
lir. Zygmunt^ Wielopolski, zaś pana młodego hr. L u­
dwika Lubieńska i panna Zdzisława hr.M iączyńska; od 
ołtarza odprowadzali pannę młodą: pp. Wł. Waźniew-



ski i Józef Wołowski, zaś pana młodego p. Izabella h r. 
Łubieńska i p. Natalja z ks. Woronieckich Lasocka. 
Błogosławił JX. Jakubowski administrator parafji S-go 
Krzyżą.

W roku bieżącym wczesne ciepła zapowiadały 
piękną wiosnę i lato; na miesiąc Maj uskarżać się 
me możemy. Czerwiec był dżdżysty i zimny; cieszo­
no się więc nadzieją, że Lipiec pogodny i ciepły bę­
dzie, tymczasem oprócz kilku dni pogodnych, ciągłe 
zimna i deszcze przeszkadzają żniwom i utrudniają 
kurację osobom u wód będącym. W Busku bawi go­
ści 200, w Solcu ze 150. Od paru tygodni dopiero So­
lec się ożywił gośćmi przybyłymi z sandomierskiego i 
lubelskiego, szczególniej lublinianie ruch i życie na­
dali towarzystwu kąpielowemu; urządzono wieczory 
tygodniowe tańcujące we Środy i Soboty. Pierwszy 
miał miejsce 17 Lipca; gospodarzami wybrano dokto­
ra miejscowego p. Sulickiego i p. Chlipalskiego z Lu­
blina. Z okolic przybyła młodzież bawiła się ochoczo; 
przekroczono tylko przepisy kuracji i pomimo na­
pomnień doktora, zamiast do 11, bawiono się do 1-ej 
w nocy. Wody soleckie są jedyne w kraju, które po­
siadają teatr miejscowy, mogący pomieścić do 200 o- 
sób, i obszerną salę balowrą, z tak sztucznie zrobio­
nym sufitem, że nie sprowadzając najmniejszego cugu 
szkodliwego dla tańczących, powietrze przez sufitsię od­
świeża. Kursująca kareta zwozi gości do źródła i na za­
bawy w czasie deszczu za bardzo umiarkowaną cenę, 
bo gr. 10 od osoby. Mieszkanie i życie w Solcu w sto­
sunku do innych wód są bardzo tanie. Jedna muzyka 
przy źródle grająca wiele do życzenia pozostawia, za 
to teatralna jest bardzo dobrą, a towarzystwo drama­
tyczne z Galicji pod dyrekcją pana Miłosza Sztengla, 
wszelkich starań dokłada, aby gościom sezon wodowy 
uprzyjemnić. Pani M. Bobchowska miłej powierzcho­
wności i niemałą zdolnością dramatyczną odznacza­
jąca się artystka, mogłaby na większych nawet sce­
nach zyskać zadowolenie publiczności. Pan E. Hen- 
nig jest dobrym komikiem, a M. Zboiński podobał się 
we wszystkich rolach, wjakich występował dotychczas. 
Towarzystwo dramatyczne p. Sztengla, daje także 
swoje przedstawienia i w Busku, połączone z wielkie- 
mi niedogodnościami, z powodu braku stosownego dla 
przedstawień miejsca. W ogólności goście tak w Sol­
cu, jak i w Busku niczego tak nie pragną, jak zmiany 
powietrza i ustalenia się pogody, aby zwiedzać tak Sol­
ca jak1 i Buska okolice.

Z Lipna. — We wsi Steklinku dnia 13 b. m., 
21 wiorst od Lipna, dopełnioną została sekcja na zmar­
łej nagle kobiecie, z której okazało się, że w skutek 
pokątnego babskiego leczenia śmierć nastąpiła.

W w. Makowcu i okolicznych przy Lipnie, jakiś 
wiejski prorok, czy wróżka przepowiada w r. b. silną 
cholerę, która dla obecnie cierpiących na febrę (a każ­
dy nią prawie jest tu trapiony), ma być względną, 
chociaż ciągłe zimna, wiatry i deszcze, jakie przez 4 
dni stale tu goszczą, przybycie cholery utrudnią i 
proroków na węgierskich, fałszywych wyszykują. 
Mieszkańcy Lipna w dniu 14 b. m., o god. 4 rano 
zbudzeni zostali biciem dzwonów na trwogę, spowo­
dowaną pożarem, we wsi Radomicach, 4 wiorsty odle­
głej do W. Czapskiego należącej, gdzie oprócz muro­
wanego dworu, z którego zdołano iskry nań padające 
usunąć, spłonęły wszystkie zabudowania dworskie, 
sprzęty rolnicze i gospodarcze, kilkadziesiąt uli

pszczół, siano, coś zboża, bydło: 10 koni, 6 źrebiąt, 
4 karmnej 8 plewnej nierogacizny, 6 baranów, drób, 
około 150 kaczek, tyleż kur, dużo indyków i t. p.; sło­
wem od stodół, stajen, spichrza i innych różnych bu­
dowli do inwentarza żywego i martwego, wszystko li­
teralnie stało się pastwą płomieni. Obwieszczano 
dnia 3 t. m., o nastąpić mającej licytacji, na dzier­
żawę gruntów' z kilkunastu probostw. Tegoż dnia po 
południu oknem z pierwszego piętra, na bruk ulicy 
wypadł 5 letni synek p. Osmulskiego, Sekretarza Ma­
gistratu, rozcięte ma usta, które mu zszyto, z powodu 
jednak silnego potłuczenia życie jego niepewne. 
Wczoraj, 2 b. m. przywieziono przed powiat, obnażo­
nego zupełnie człowieka, który cierpiąc podobno na 
pomieszanie zmysłów, obiegał w tym stanie wszystkie 
okolice.  ------------------C K X > § § O O e > — -----

— Rząd szwedzki wydał temi czasy rozporządze­
nie, ażeby urzędnicy dróg żelaznych i nadzorcy tako­
wych, uczyli się chirurgji elementarnej, dla uzdolnie­
nia się do niesienia pierwszej pomocy podróżnym na 
wypadek jakiego nieszczęścia. Rozporządzenia po­
dobne niewątpliwie zastosowane będą niezadługo, i 
w innych krajach Europy.

— W tych dniach udała się komissja rządowa zKon- 
stantynopola do Kandji, ażeby rozpatrzyć się w odno­
dze morskiej Suia, którą wysoka Porta zamyśla zu­
żytkować na wielki port handlowy.

— Z Zagrzebia donoszą, że biskup Strossmayer za ­
kupił po kardynale Hauliku wszystkie zbiory artysty­
czne dla akademji południowo słowiańskiej.

— Na tegorocznych wyścigach we Lwowie otrzy­
mał pierwszą nagrodę koń Sygnał, własność hr. Ste­
fana Zamoyskiego. Koń znany był z wielokrotnych 
zwycięztw na torach w Peszcie, w Wiedniu i w War­
szawie.

— W jednym z przysionków katedry Kolońskiej 
w dniu 12 b. m., zastrzelił się szyper ze Spiry, z roz­
paczy, że nie mógł przez dwa miesiące doczekać się 
ładunku, i opuścić przystani pod Kolonją.

— W Teheranie coraz silniej grasuje cholera.
Z  Wieliczki 20 Lipca. — WTedług projektu, poda­

nego przez dyrekcję salin, a przez ministerjum za­
twierdzonego, zamulony obecnie chodnik Kioski bę­
dzie zarzucony, a natomiast ma być równolegle do 
niego, ale o 8 sążni dalej na wschód, wykopany nowy 
chodnik aż do źródła. Budowla tego chodnika będzie 
rozpoczętą jednocześnie z dwóch stron. Woda płyną­
ca w chodniku Kioski została już ujętą, i spuszczona 
jest tymczasowo do horyzontu Regis, a ztąd spływać 
będzie do zbiornika przy szybie Elżbiety, który za 2 
,lub 3 tygodnie będzie gotow'y, zkąd za pomocą wiel­
kiej pompy wyprowadzoną zostanie. Pompa w szy­
bie Elżbiety jest ciągle w ruchu. Stan wody w dniu 
dzisiejszym jest 2 sążnie 3 cale pod horyzontem Dom 
Autsrjacki.

— W Tarnopolu wyprowadzono śledztwm przeciwko 
żonie pewnego wyrobnika, trudniącej się prawdopodo­
bnie przyjmowaniem nowonarodzonych dzieci na wy- 
karmienie. Z sądowych dochodzeń okazało się, iż 
w przeciągu trzech miesięcy umarło u niej dziesięcioro 
takich ofiar—z głodu!

— Ołtarz Marjacki Wita Stwosza na dokończeniu.
—- Roboty przygotowawcze kolei Tatrzańskiej z Pod­

górza ku Wadowicom, a stamtąd w jednym kierunku 
do Biały i Cieszyna z odnogą do żywca, z Oświęcima



zaś na Wadowice, Maków, Suche i Jordanów dó No- 
wego-targu, Kesmarku i Popradu idą raźno, a po 
wtórem zwiększeniu liczby inżynierów spodziewać się 
można, źe takowe po tej stronie Tatrów niedługo 
ukończone będą. W ministerstwie kommunikacyjnem 
węgierskiem poczyniono również stosowne kroki, iżby 
te roboty następnie po stronie węgierskiej czemprędzej 
przedsięwzięte być mogły.

-------------------=00§§CX X >-------------------

— Jenerał-Major Dekudowski, wyjechał zagranicę.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Według „Opinion nationale14 ważna wieść rozcho­

dzi się po Paryżu, a mianowicie, że zmiany w konsty­
tucji, będą może ważniejsze, aniżeli początkowo zapo­
wiadano, a to głównie przyczynia się do tej ważności, 
iż sam rząd podobno nie jest im przeciwny. Itak : mó­
wią o wprowadzeniu żywiołu wyborczego do senatu. 
Ma być, o ile słychać, jeden senator mianowany z każ­
dego departamentu, w skutek wyboru radców jene- 
ralnych, a że jest 89 departamentów, przybyłoby tyleż 
senatorów. Taka zmiana pociągnąćby musiała nieo- 
chybnie odpowiednią zmianę w Ciele Prawodawczem, 
a mianowicie, iż wróconoby pod tym względem do sy­
stemu rządu lipcowego, który naznaczał po jednym 
deputowanym z każdego okręgu jeograficznego. Sy­
stem ten wydałby okło 450 deputowanych.

W usta cesarza kładą następne wyrażenie: „Moim 
messażem uwieńczyłem nasz gmach polityczny. Nowe 
Senatus-consultum będzie ostatniem słowem liberal­
nych koncessji, które uczynić mogę.“ Czy wyrażenie 
to jest autcntycznem, o tem wiedzieć mogiiby tylko ci, 
którzyby je słyszeli.

W dniu 2 Sierpnia otwartemi zostaną nadzwyczaj­
ne posiedzenia Senatu, a to celem przedłożenia wy­
pracowywanego obecnie przez nowych ministrów se- 
natus consultum. Zdaje się, że prace senatu pójdą z po­
śpiechem, tak, aby reformy nadane w d. 12 Lipca, 
w sam dzień imienin cesarskich ogłoszonemi być 
mogły.

Ueputacja z Korsyki zapraszała temi dniami cesa­
rza, aby był obecnym na stuletniej rocznicy urodzin 
swego stryja w Ajaccio. Cesarz odmówił, tłomacząc się 
ważnością obecnego nader naprężonego położenia po­
litycznego.

W Florenckiej urzędowej gazecie czytamy nakoniec 
sprawozdanie z okrzyczanego processu o przedajność 
kilku deputowanych przy wydzierżawianiu monopolu 
tabacznego. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
nie by to żadnego dowodu jakiegobądz nieprawnego 
działania w tej sprawie.

Rada związkową berneńska na posiedzeniu piątko- 
wem postanowiła odroczyć udzielenie koncessji na ko­
lej żelazną przez góry Ś. Gotarda i Spltigen do chwili 
zebrania się nadzwyczajnego zgromadzenia związko­
wego, które we wrześniu lub październiku nastąpi.

Do podanych już wiadomości o zaburzeniach 
w większych miastach południowej Hiszpanji i o od­
kryłem sprzysiężeniu przeciwko rejentowi i główniej­
szym ministrom, nie przybyło podotąd dalszych szcze­
gółów. Słychać tylko, że sprzysiężęnie miało na celu 
zamordowanie w oznaczonym z góry dniu Serrana, 
Prim a i Rivera, i że wyżsi offiicerowie, którzy jako 
uczestnicy spisku uwięzionymi zostali, wysłani być 
mają na wyspy Kąnaryjskie. Jeżeliby się wszakże wy­

kazało, iż wspomniony dopiero co cel sprzysiężenia 
był rzeczywistym, to trudno przypuszczać, ażeby po­
przestano na prostem wygnaniu, jakkolwiek z drugiej 
strony, łagodne postępowanie rządu hiszpańskiego 
z wyzutymi ze wszelkiej subordynacji i karności woj­
skowej ochotnikami kubańskiemi dowodzi, że gabinet
0 ile tylko może, unika wszelkich starć z siłą zbrojną. 
Co się tyczy ochotników o których mowa, słychać, że 
nowy minister osad wysłał do Kuby telegram, w k tó ­
rym „winszuje im usiłowań, mających na celu utrzy­
manie honoru imienia hiszpańskiego, i dziękuje za po­
święcenie, z jakiem ofiarują się służyć macierzystemu 
krajowi.41

W obecnym stanie rzeczy w Hiszpanji niepodobna 
przewidzieć przyszłości, ale powszechnie wiadomą jest 
rzeczą, że don Karlos liczy wielu stronników w Na­
warze,’ Ala wie, Biskai i Gwipuzkoi. Armja przejęta 
wstrętem przeciw' obecnemu stanowi rzeczy dzieli, jak 
się zdaje, swoje sympatje pomiędzy niego (don Karlosa)
1 księcia Asturji. Wszelako pomiędzy władzą opartą 
na woli ludowej, a garścią choćby też i najbardziej 
poświęconych partyzantów, w obec niejedności zdań 
w armji, walka nie może mieć wątpliwego rezultatu. 
Wywoławszy rozlew krwi bratniej, skończy się pra­
wdopodobnie surową karą dla tych, którzy na kraj ścią­
gnęli nieszczęścia.

Don Karlos przeszedł granicę. Obecnie jest w Nawa­
rze. Rachuje on na ogólne powstanie na całej północ­
nej Hiszpanji, jak o tem zapewnia „Rappcl". Rozeszły 
się wieści, iż uwięziono go w Pampelunie, ale wiado­
mość ta jest fałszywą.

Jeden z głównych jego dowódców, margrabia de 
Benevente obozuje w Cerecie na granicy pirenejskiej 
i ma mieć podobno 2,000 ludzi pod swemi rozkazami. 
Jenerał Caballos sekretarz don Karlosa, ma kierować 
ruchem w Andaluzji. Jenerał Baldrich wszedł do 
Katalonji: artyllerja jego zajęła stanowisko około Vit- 
torji. Dwa bataljony strzelców pomaszerowało do Bar- 
cellony, a bataljon inżynierski, je s t w drodze do Na­
warry. Rejent zaniechał zamierzonej wycieczki do 
Granja.

Według jednego z dzienników wychodzących w Bil­
bao, w tem mieście w ciągu dwóch dni sprzedano od 
3 do 4,000 exemplarzy manifestu Don Karlosa, prze­
łożonego na język baskijski. Ten jeden fakt świadczy 
o dnchu panującym w tych prowincjach. Bodaj czyto 
nie będzie hiszpańska Wandea.

Podczas pobytu swego na Korfu wicekról Egiptu 
wręczył królowej greckiej summę 60,000 fr., dla roz­
dzielenia ich pomiędzy nieszczęśliwych kandjotów ty­
tułem pomocy. Prassa uważa ten czyn za demonstrację 
przeciwko Turcji. Słychać także, że Izmael Pasza za­
bronił wspominać w modłach publicznych imienia P a­
dyszacha. Prostem następstwem takiego nieroztro­
pnego objawu nieprzyjaznych usposobień, względem 
swojego zwierzchuiczego władcy, byłoby to, iż ani 
jedno z mocarstw europejskich nie mogłoby dopuścić, 
aby było reprezentowanem w czasie uroczystości in­
auguracji kanału suezkiego. Spodziewamy się zatem, 
że wkrótce też same gazety, które tak nieprawdopo­
dobną wieść rozpuściły, odwołać je będą musiały.

Z Waszyngtonu donoszą, że fenjeni usiłują uwikłać 
rząd Stanów Zjednoczonych w nowe z Anglją zatargi. 
Niektórzy z kierowników tego ruchu mieli posłucha­
nia u ministrów. Minister skarbu Boutwell i marynar­
ki Robeson przyrzekli poczynić kroki o wypuszczenie



na wolność uwięzionych w Anglji tych fenjenów, któ­
rzy przyjęli naturalizację amerykańską, przeciwnie 
prokurator jeneralny Hoave, który byłby przecież naj- 
kompetentniejszym do orzeczenia, czy stawione przez 
fenjenów żądanie jest słusznem, odmówił wdawania 
się w tę sprawę.

(W. T. B. Indep. beige, Jour. des, D^b. La France)
------------------<XX>§§000------------------

PO BUDK A DO SAM OBÓJSTW A. >

Dnia 30 z. m. Jan Maksymiljan Stebaleski, kupiec 
w Peszcie zeszedł o 5-ej rano do sklepu swego, przy 
ulicy Sebastiani położonego.

Żona jego spała na entresolu tuż nad sklepem, chło­
piec zaś spał w pokoiku na dole.

S. zaledwie zeszedł, ogolił się, ubrał w najlepsze 
suknie, później położył na kontuarze, nabił pistolet, 
przyłożył lufę do piersi i wystrzelił trafiając dobrze 
prosto w serce.

Śmierć jego była natychmiastową.
Kiedy zwabieni hukiem przybiegli: żona, chłopiec i 

sąsiedzi, ich boleść i zdziwienie były nieopisane. S. nie 
dawał nigdy znaków pomieszania umysłowego, jego 
sprawy handlowe szły wybornie, nie miał nigdy zmar­
twień domowych, owszem kochał szalenie żonę, która 
płaciła mu wzajemnością.

Gubiono się w tysiącznych przypuszczeniach, kiedy 
przybył zadyszany dawny przyjaciel nieszczęśliwego S. 
Widząc ten cały tłum przed sklepem, pojął natych­
miast, że przybył za późno.

Budząc się, otrzymał bowiem list z poczty, od S. 
datowany z dnia wczorajszego.

Nieboszczyk pisał:
Mój drogi przyjacielu!

Postanowiłem jutro odebrać sobie życie, które sta-; 
ło się mi nieznośnem. Uwielbiam moją żonę, ale uty­
ła  nadzwyczajnie, owa. która była zachwycającej szczu- 
łpoty wtedy, kiedym się z nią żenił. Bądź zdrów przy­
jacielu, powiedz jej, że wolę umrzeć, aniżeli stać się 
jej niewiernym, albo rozdzielać się z nią sądownie. 
Kiedy odbierzesz tę wiadomość, ja już żyć nie będę. 
Bądź zdrów, drogi przyjacielu, żałuj mię!

Stebaleski.

R edaktor, W . Szym anowski.

Wody mineralne naturalne.
Mam honor zawiadomić szanowną Publiczność i 

WW. Doktorów, że wr tych dniach odebrałem nowe 
transporty wód mineralnych naturalnych wprost z ró­
żnych źródeł, jak również środków pomocniczych, uży­
wanych do kąpieli przy kuracji wodami mineralnemi, 
a mianowicie: błoto Buskie, ług i szlam Ciechociński, 
Szlam Kreuznachski, szlam solno-żelaznyEgierski, my­
dło Karlsbadzkie, mydło Krankenchailskie i kąpiele 
Vichy.— Dr. T. Heinrich, właściciel apteki, w domu 
Wżnej Brunwey, dawniej Petyskusa, Nro 473, obok 
kościoła Śgo Antoniego. — 5563—  ' (9340)

Kantor Loterji Ludwika Giwartowskiego, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 410, w pałacu Hrabiego 
Krasińskiego, poleca się Losami do lszej klassy 113ej 
loterji, w całych, połówkach i ćwiartkach,której to cią­
gnienie przypada dnia 9go-Sierpnia r. b. Zlecenia 
z prowincji jak najakuratniej załatwiają się. Przytem 
nadmienia się, iż poszukiwane Papierosy liściowe są I

w paczkach po 10, 25 i 100 sztuk, jakoteż Cygara, Pa­
pierosy i Tytoń, w najlepszych gatunkach.

( 2 - 3 )  — 5542— (9331)
— Przełożony Penssji prywatnej męzkiej o 4ch 

klassach w Częstochowie, prostując mylne pogłoski, 
ma zaszczyt zawiadomić, że nauki w pomienionyin Za­
kładzie jako 29tym roku istnienia swego, rozpoczną 
się z dniem 20 Sierpnia (1 Września) b. r., w tym 
samym co poprzednich lat zakresie,

(1— 3) — 5581— (9409)
—  Szkoła męzka prywatna, przy ulicy Twardej 

pod Nr 1098a, młodzież początkującą, przygotowuje 
w krótkim czasie do szkół rządowych, za opłatą przy­
stępną. Kurs nauk rozpocznie się 1 Sierpnia r. b.—  

Przełożony, J. W. Górnicki. 
__________ (1—3) - 5 5 7 9 -  (9410)

KANTOR 1NTERESS0W  HYPOTEGZNYCHiMoawa© oaŁEasiA
p rzy  Kantorze Loteryjnym na Krak.-Przedm. Nr 446.

„Są do ulokowania dwa kapitały po rs. 7,500 na 
lsze numery hypotek dwóch domów przy ulicy pryn- 
cypalnej położonych.14

„Jest do sprzedania w okolicy fabrycznej, przy szo- 
sse 17 włók lasu sosnowego i 4,000 suchych sążni so- 
snowych.44

„Ktoby miał do sprzedania pod przystępnemi wa­
runkami summy hypoteczne od 10,000 Rsr. i wyżej, 
dobrze ulokowane na domach w Warszawie, raczy 
się zgłosić do powyższego kantoru11.

M aurycy N elken.
1 ( 1 1 - 0 )  — 5501— (8,437)__________

BONIE SIENIĄ.
W ielki transport

K O S Z U L  M Ę Z K I C H ,
Z BARDZO C IE N K IE J W EBY .

Gorsy są elegancko i pracowicie wykończane. Cena dla 
każdej klassy p rzystępna, gdyż tylko po rs. 2 k . 50, ja k  
o tem  przekonać się m ożna. T ran sp o rt nadszedł z B e r l i ­
n a  do P e r f n m e r j i  U lica S enatorska, N r 460.

(2 — 3) — 5511 — (9175)

W yjednawszy sobie ta jem nicę ; wyjmo­
wania nagniotków od P ana  Ska- 
lickiego, bez ostrego narzędzia  i bez bólu, 

w przeciągu k ilku  m inut, k tó ra  rzeczywiście niejednę 
ulgę m oże przynieść Szanownej Publiczności, mam honor o 
tem d o n ieść .— F elczer S tarszy , Jakólt lllt-jn. u lica 
róg Dzikiej i Gęsiej, N r 2247 lit. E . Z astać  m ożna z ran a  
do 8ej, a popołudniu  od 3ej do 5ej.

(2— 3) — 5347 — (3779)

W agi dziesiętne i setne
 ------ do ważenia ładow nych wozów, d la sk ła-

m  —  ' l*V  dów węgli, oraz wszelkich F a b ry k  i Cu-
krowń, w yrabiają się po cenach um iarkow anych, z za ręcze ­
niem dokładności i mocy, w F abryce  W yrobów  M echanicz­
nych

J. W 0R0NC0W A WELIAMINOWA,
przy rogu ulic M arszałkow skiej i W spólnej, N r 1600  l it . o.

(2 — 6) — 5428— (9196)

J e s t  do sprzedania

Kocz dwu-osobowy,
w dobrym  stanie.

W iadom ość w Gm achu R ządu G ubernjalnego, przy ulicy M io­
dowej, u S tangreta  W go N aczeln ika Pow iatu.

(2 — 3) — 5491 — (9244)



S y n d y k  t y m c z a s o w y  
Masny upadtońei Jana Czyszkowaklego,

podaje  do powszechnej wiadomości, że w dniu 17 (29) L ipca 
r .  b., o godzinie 5ej po południu, w m ieszkaniu upadłego, 
w domu przy uiicy Leszno pod N r 711, sprzedane będą, 
przez publiczną licytację, M e b l e ,  jak o  to : K anapa i 4 Na- 
poleonki, F o rtep jan , Stoły, K rzesła , etc., a to za gotowe 
ząraz  po zaHeytowaniu p łacić się m ające pieniądze.

, W arszaw a, dnia 15 (27) L ipca 1869 roku. 
A p olin ary  Sail ow ak i,

O brońca Sądowy.
( l — l)______________ — 5580 — (D. W.)

W m ieście Skierniew icach je s t  do sprzedania

Dom z obszernym Ogrodem,
owocowym i warzywnym, Sadzaw ką, Ł ączką

E,, i  A ltaną. O bliższych w arunkach i cenie, 
I  wiadomość u W go K onrada Zielińskiego, 
w Skierniew icach. (1— 5) — 5554—(8399)

W  zeszłą Sobotę, t. j. dnia 24go b. m., wieczorem, po 
L o te rji Fan tow ej, pozostaw iono w Ogrodzie Saskim , na ła w ­
ce, w środkowej alei,

Szal czarny wełniany.
Ł askaw y Znalazca raczy zwrócić takow y, za stosowną n a ­
grodą, n a  ulicę E lek to ra ln ą , N r 74576 , dom pierwszy za B an ­
k iem , N r 11 m ieszkania. (1— 3) . — 5565— (9371)

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzym uje 

Sk ład  Ant. S tępk ow sk iego .
c(41 —O) — 3498 — (5649)

T J B Ą T H  W  I  SSL M S .
Dziś „ P I Ę K N A  H E L E N A " .
J u tro  D O Ż Y W O C I E ! -  O N  i  O N A  (po cenach T e ­

a tru  Rozm aitości).

Dziś i codziennie, w J l o l l i l i e  S*wfljcarf*hiej, 
K O N C E R T  O rkiestry  z 6 0ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją  SS. B i l s e g o ,  K rólew sko-P ruskiego K apelm istrza , 
z  B erlina. P oczątek  o godzinie 6%  wieczorem. W ejście 
K 0p. 2 0 .— NB. W e Środę i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
n a  k tó re  wejście po Kop. 30. (45— 0 ) —3894—

J u t r o :
1 . U w ertu ra  z op. „L e o n c re ,“ (Beethoven’a).
2 . M om ent musical, (F r. S chubert’a).
3 . W arjacje  z D -dur k w arte tu  (L. B eethoven’a), wykona 

k w arte t smyczkowy
4 . W stępny akt, (gawot), z op „M ignon,“  (Thom as’a).
5. „ A lla d in ,"  u w ertu ra  legendowa, jH ornem ann’a).
6. Symfonia A-moll, (N r3),(M endelsohna-B artholdi).

a) In tro d u k cja  i A llegro agitato.
b) Scherzo assai vivace.
c) Adagio cantabile.
dj A llegro guerriero  e finale m aestoso.

7. U w ertura  z op „W ilhelm  T e ll ,"  (Rossini’ego).
8. F lugschriften -w alc , (S trauss’a).
9. M arzenia z scen dziecinnych, (Rob. Sebum ann’a).

1 0 . G rand Galop de Concert, p a r (J. Y ogt’a).
W  Sobotę, dnia  31 go b. m., p o ra ź  p ierw szy : iym- 

foiija C-ilup, (Rob. Schum anu’a). Uwertura uro­
czysta, (Poświęcenie domu), op. 124, (L. B eethoven’a).

(W  razie  niepogody, K oncert w sili) .

i& H M K łno  przy ulicy Śto Krzyzkiej — D ziś i codziennie, 
a rty śc i dram atyczni pod dyrekcją P. M odzelewskiego, dy rek ­
to ra  tea tró w  prowincjonalnych, dawać będą przedstaw ienia  
hum orystyczne, z tańcam i i śpiewami. Początek og o d z .sm ej.

(31 — 0) — 4514—

przy ulicy K rólew skiej N r 411, dziś i 
dni następnych, P rzedstaw ienia N iem iec­

kiej Truppy A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. L u k atsy  
Początek  o godzinie 7%  wieczorem. (42—0) — 3995(6532) 

D z i ś :
B e n e f i t *  K o m i k a  P .  M n x a  B a u m n i m  a
I. „ S e h a c l i  d e m  l l a u s l i e r r n .“  scena ze śp ie ­

wem.— II. , . l ) t e H a i n i n e r 8 c h H i i e d l n a u 8  8 t e l e r  
m u r e k , "  scena solowa.— III . „ I l a y m a n  L e w y  a u f  
d e r  A l m , "  scena ze śpiewem. — IV . „ H u s s a r e n -  
w e r b u n g , "  scena ze śpiewem. (1 — 1) -  5583—

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ E L B O E * A B © , “ przy 
ulicy D ługiej, N r 586*, T o w a r z y s t w o  ś p i e w a k ó w  
P a r y z k ł e ł t  daje przedstaw ienia. Początek  o godzinie 8ej, 
a o rk iestry  o godzinie 7ej. (4 2 —0 ) — 4021  —

D z i ś ,  D u ety : „ M ile  1 ’O r d o n n e , "  i „ M i l l o r d  e t  
B a n s e u s e . "  (1— 1) — 5582 —

T i v o l i  od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu ,— Dziś 
i codziennie daw ane będą przedstaw ienia  hum orystyczne ze 
śpiewami i tańcam i pod dyrekcją P. J ,  U u i s a n o w s k i e -  
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności A rtysty . P oczątek  o 
godz. 8mej. (26—0) — 4513 — (4620)

Znany T E R . C E T  Koncertowy B R Z E B O R Z A  
L A N C K O R O Ń S K I E G O  przy C ukierni w ogrodzie 
K rasińskim  każdodziennie grać będzie rano  od 8-ej do w pół 
do 1 0 -ej, a  po południu od godziny 5-ej do w pó ł do 8-ej, 
codziennie program  nowy, na co lubowników m uzyki u p rzej­
mie zap rasza . (6 — 14) — 5309— (8859)

DOLINA PRAGSKA.
B z i ś  1 c o d z i e n n i e ,  P r z e d s t a w i e n i a  h u m o ­

r y s t y c z n e  1 m a g i c z n e .  (3 —0 ) — 5493—19305)

K U R S  G 1 E Ł B Y  W A U 8 X A W 8 H 1 E J .
D n i a  15 (27)  L i p c a  1S69 r o k u .

Monety i Papiery.
Pół im perjaly  Ros: rs. — k: — rs. 6 k . 60 
D ukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 65 
Obligi skarbowe 100 rs,. (prócz kup:) 
L isty  Zast: 3 okresu , I  s. za  rs- 100 
Lisiy Z ast: 3 okresu , I I  s. za rs. 110 
Obligi Tow arzystw a K red: Z iem skiego
Listy likw idacyjne za rsr. 1 0 0 ..............
Bilety B anku Cesarstw a z roku  i 860  
Nowa Ros: pożyczkę prem : z r. 1864 

„  „  „  z r ,  1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: F ab r: Lódz: .
-,u5, L is ty  zastaw ne rossyjskie. .

Ż ąd an e j P łacono

Ruble 1 kop: ur.

94 62 94 12
93 95 93 45
— — 100 17
77 38 77 13
91 50 90 75

172 50 171 50
173 - — —

----- — .— —

74 — 73 —

— — — —
— — — —

103 50 102 50
103 5(' 102 50

-. i t f tó se  K u p o n u  n u ż .  00 U s t  jń a s t  .g .  _  37V ,
Od Likw idacyjnych rs. — kop: 62%

Berlin, W eksel 100 ta l: 2 in .r s .  117  k  75 rs  117 k. 60 
Londyn, 3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 10 rs. 8 k. 8 
Porył.  W eksel 2 m, za  300 fr: rs: 9 6  k. 8 0  rs. 9 6  k. 15 
Wiedeń. W ek: 2 m. za 150  w. a: rs  96  k.  rs 95  k. 85

C e n y  T a r g o w e  W u r g z a w s k i e .  — D 2 6 L ipca 
p łaco n o : Z a korzec pszenicy od rs. 7 kop: 2 0  do rs. 8 kop: 
10 ; ży ta  od rs. 5 kop: 25 do rs. 5 kop: 4 0 ; Jęczm ien ia  4 ro 
i dwu rzędowego od rsr. 4 kop: 5 do rsr. 4 kop: 12; Owsa 
od rs. 3 kop: 60  do rs. 3 kop: 7 5 ; K artofli od rs. 1 kop: 5 
do r s .  1 kop: 12% .

O k o w i t y  p łacono : dnia 26 L ipca za w iadro od rs. 3 
kop: 53 do rsr. 3 kop: 59; za  garniec od rsr . 1 kop: 15 do 
rs. 1 kop: 17.

W Drukarni Kuijera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

»MATE&.



DODATEK do KERJERA WARSZAWSKIEGO Nr 162.
Wtorek.— Dnia 15 (27) Lipca. Rok 1869.

Pr*jj*c!inll ilu W itrażowy :
A z b u k in  P io tr  b u rm is trz  z Ł ęczycy  n r  l l l . B ;  B rz o s to w ­

sk i K aro l obyw: z P e te rsb u rg a  n r  1403; G utow ski B ro n i­
sław  oby w: z B re s tja -L ite w . n r  1063; Id z ik o w sk i F ra n c isz e k  
d o k tó r  m edyc. z O p ato w a n r. 239 2 ; K u rzy n a  F a b ja n  u r z ę ­
d n ik  z K oła  n r  1065B; R o z e n ta l M o rd k a  obyw: z za  g r a n i ­
cy n r  24-26; S .-łom ouow  K om an  u rzęd . z P e te r s b u rg a  n r  
1370.

W yjechali r. lV ai'3/.an j  i
B ogucki J ó z e f  u rz ę d . do C hodecz; D o s t F ry d ry c h  obyw: 

do C zęstochow a, H acew icz K az im ie rz  c f ic ja lis ta  do K u tn a ; 
b o rn o w sk i M ich a ł obyw: do Ł o d z i.

U iad o iu ośe i liiteracklc.
— N r 29 Izraelity  w yszed ł z d ru k u  i z a w ie ra : Z ja zd  

iz ra e lsk i w L ip sk u . I I ;  D r. A b ra h a m  G eiger; (P rzy czy n ek  
de  dziejów  re fo rm y  w ju d a izm ie ) , p rzez  Z . J .  J .  Ż ydzi le ­
k a rz e  we W ło szech , p o d łu g  n iem ieck ich  ź ró d e ł  o p raco w ał 
J ó z e f  G oldszm it; O calen ie , pow ieść h is to ry c z n a  z p o c z ą tk u  
18-go w ieku , L . F ilip sc h o n a , p rz e k ła d  8. (d. c.): Ś. p. J e h u -  
d a  R ab in o w icz ; K ro n ik a  k ra jo w a  i z a g ra n ic z n a ; D oniosien ie .

— N r 82 S'rzyjaciela Daslecl w yszed ł z d ru k u  z a ­
w iera; B ie rn a tk i  (z i'yc.); O w ady. I I I .  Z m y ś lm ść , (c. d ) L a ­
w y, p rz e z  K. P . (z ry c in ą ); R ó ż n e  p rzy g o d y  G rz e s ia , (c. d. 
z ry c in ą); M otyl; (B a jk a  z ang ie lsk ieg o ); G n iazd o  p ta s ie , 
(w iersz) p rzez  J .  M, M yśli i zd an ia .

— N er 29 T ygodnika Mód w y szed ł z d ru k u  i z a ­
w iera: P re le k c je  p u b liczn e  H e n ry k a  L e w e s ta m a  D -ra  filozo ­
fii, p ro fe sso ra  S zk o ły  G łów naj; P re le k c ja  8m a; N a  p ro w in ­
cji, pow ieść w dw óeh częśc iach , p rz e z  E liz ę  O rzeszkow ą, 
(c. d ) ;  J a n  L u d w ik  U h la n d , (c. d .), p rzez  J .  P ru s in o w sk ie ­
go; P o g a d a n k i nau k o w e, p rzez  J .  B e le jow ską; P rz eg ląd  m u ­
zyczny; S y m b o lik a  kw iatów  i ro ś lin , p rz e z  F e lik sa  B e rd a n ‘o;
0  b iż u te r ja c h . O pis d e se n i do h a ftu . D o dzisie jszeg o  n u m e ­
r u  d o łącza  się a rk u sz  z d esen iam i do h a f tu , o raz  k ro je , s t a ­
n ik a  w ycię tego  i  o k ry c ia  „ M e te rn ic h “  z  k a p tu rk ie m  d la m a -  
ł j c h  dziew czynek.

Nowa książka religijna
w y d an a  n a k ła d e m  M aurycego O rgelbranda, p rzy  
u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  N r  1 now y, n ap rzec iw  p o ­

sągu  K o p ern ik a .
Sam na sam z Bogiem.

R o z m y ślan ia  duch o w n e  p rzez  H uberta Lehon, p rz e  
ło ż y ł X.. M .Uorzelaóskt. W y d a n ie  k ieszo n k o w e, p a ­
p ie r  w elinow y, d ru k  w y raźn y  i now y. C ena kop . 30. N a 
p row incji do n ab y c ia : u  S. A rc ta  w L u b lin ie , H u r tig a
1 M ittw o ch a  w K a lisz u , G o ld b a ra  w K ie lcach , S tru m p fa  

w- S ied lcach , C ohna w P e tro k o w ie  i C zęstochow ie.
(2*-3)____________  — 3260—

DONIESIENIA..
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala D zieciątka Jezu s w W arszaw ie.
P o d a je  do w iadom ości, że  w dn iu  17 (29) L ip c a  r . b ., o 

godzin ie  l i t e j  r a n o  w g m ach u  S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s , 
p rzed  delegow anym i C z ło n k am i R a d y  S zczegółow ej O p ie ­
kuńczej teg o ż  S z p ita la , o d b ę d z ie  się g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja  
u a  sp rz e d a ż  ró żn eg o  ro d z a ju  zn iszczonej o d z ieży  i b ie lizn y  
ta k  sz p ita ln e j ja k o  te ż  po z m a rły c h  c h o ry ch  w tu te jszy m  
S z p ita lu  p o z o s ta łe j, a  w ynoszącej ogó łem  ry cza łto w o  p u ­
dów  oko ło  296.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  o d  sum m y rs: 85 k o p . 24. V a ­
d ium  do licy tac ji o z n acz a  się  rs: 40.

In n e  szczegóły  o b e jm u ją  w a ru n k i lic y ta c y jn e , k tó r e  k a ż d o - 
dz ien n ie  z w y ją tk iem  św ią t w g o d z in ach  b iu ro w y ch  w k a n ­
c e lla r ji  S zp ita ln e j p rz e jrz a n e  być m ogą.

W arsz aw a  d n ia  25 C zerw ca (7 L ip c a )  1869 r.
O piekun  P re z y d u ją c y  M ianow ski 

P o m o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la  M ucharskl.
(3— 3) — 5070— (Dz. W ar.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala D zieciątka Jezus,

p o d a je  do  w iadom ości, iż w dn iu  18 (30) b. m. i ’r .,  o g o d z i­
n ie  5 z p o łu d n ia , w S zp ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s , p rz e d  R a d ą  
Szczegółow ą o d b ęd z ie  s ię  lic y ta c ja  in  m in u s p rz e z  d e k la ­
ra c je  o p ieczę to w a n e  n a  ro b o ty  d la  ro z p rz e s trz e n ie n ia  o d ­
d z ia łu  o b łą k a n y c h  k o b ie t, w ed ług  an sz iag u  n a  rs . I 4 2 4 p rz e z  
R a d ę  G łó w n ą  O p iek u ń czę  Z ak ład ó w  D o b ro czy n n y ch  z a tw ie r ­
dzonego , w ykonać się  m a jące . W a ru n k i licy tacy jne , tu d z ie ż  
a n sz lag  w ykonać s ię  m ających  ro b ó t, są  do p rz e jrz e n ia  
w K a n c e lla r ji  S zp ita ln e j k a ż d o d z ie n n ie . W ad iu m  do l ic y ta . 
c ji w ynosi rs . 150, k tó re  z ło żo n e  być w inny w K assie  S z p i­
ta ln e j, w g c to w iźn ie  lu b  w in n y ch  p a p ie ra c h  p u b liczn y ch  n a  
te n  ce l używ anych . D e k la ra c je  p o d łu g  do łączonego  pon iże j 
w zoru  n a p is a n e , w inny być sk ła d a n e  w K a n c e lla r ji S z p ita la  
n a jd a le j do d n ia  licy tac ji do godziny  4 z p o łu d n ia . D e k la ra ­
cje n a p is a n e  n ie w y ra ź n ie  z p o p raw k am i, lu b  sk ro b a n e  i n ie - 
o p a trz y u e  p o d p ise m  i m ie jscem  z a m ie sz k a n ia  p odającego , 
w reszc ie  n iezg o d n e  z w zorem , p rz y ję te  n ie  będ ą .

W zór do deklaracji.
W  sk u te k  og łoszen ia  R a d y  Szczegółow ej S z p ita la  D z ie ­

c ią tk a  J e z u s  z d n ia  <t (16) L ip c a  r. b ., n iże j p o d p isa n y d e -  
k la ru ję  n in ie jsze m , ro b o ty  o ko ło  ro z p rz e s trz e n ie n ia  o d d z ia ­
łu  o b łą k a n y c h  k o b ie t  n a  rs . 1424, a n sz lag iem  z a tw ie rd z o ­
nym  w ykazan e , w ykonać w łasnym  m a te r ja łe m , za  sum m ę 
rs. • • • • w y raźn ia  ru b li  s re b re m  (w ypisać l i te ra m i) . W sz y ­
s tk im  w aru n k o m  licy tacy jn y m  się p o d d a ję . K w it n a  z ło żo n e  
w K assie  S z p ita ln e j w adium  w kw ocie  rs , 150 d o łączam . S t a ­
łe  m oje z a m ie sz k a n ie  w . . . (d a ta  i  podpis).

W  W a rsz a w ie  d n ia  4 (16) L ip c a  1869 ro k u .
P re z y d u ją c y  Ł .  M i a n o w s k i .
P o m o cn ik  N a d z o rc y  S z p ita la  M u c h a r s k l .

(3 — 3)_________________________ — 53 5 7 — (D . W .)

RADA SZCZEGÓŁOWA OPIEKUŃCZA
SZPITALA DZIECIĄTKA J E Z U

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  21 L ip c a  (2 S ie rp n ia )  
r . b. o god z in ie  5ej z p o łu d n ia  w S z p ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s , 
p rzed  R a d ą  S zczegó łow ą o d b ę d z ie  się lic y ta c ja  in  m in u s , 
p rzez  d e k la ra c je  o p ie c z ę to w a n e  n a  ro b o ty  d la  o d n o w ien ia  
zab u d o w a ń  S zp ita ln y ch , w ed ług  an sz ia g u  u a  rs. 2376 kop . 
3 "', p rz e z  R a d ą  G łów ną O p iek u ń czą  Z ak ład ó w  D o b ro czy n ­
nych  za tw ierd zo n eg o , w ykonać się  m a ją c e . W a ru n k i l ic y ­
ta c y jn e , tu d z ie ż  a n sz lag  w ykonać się  m a jący ch  ro b ó t, są  do 
p rz e jrz e n ia  w K a n c e la rji  S zp ita ln e j k a żd o d z ien n ie . V ad iu m  
do licy tac ji w ynosi rs. 240, k tó re  z ło żo n e  być w inne w K a s ­
sie  S zp ita ln e j w g o tow izn ie  lu b  in n y ch  p a p ie ra c h  p u b liczn y ch  
n a  te n  ce l używ anych . D e k la ra c je  p o d łu g  p on iże j d o łą c z o ­
nego  w zoru  n a p is a n e  w inny być  sk ła d a n e  w K a n c e lla r ji 
S z p ita la , n a jd a le j do d n ia  licy tac ji do godziny  4 ej z p o łu d ­
n ia . D e k la ra c je  n a p isa n e  n iew y raźn ie , z p o p raw k am i lu b  
sk ro b a n e , i n ie  o p a trz o n e  p o dp isem  i m iejscem  z a m ie sz k a ­
n ia  podająceg o , w reszc ie  n iezg o d n e  z w zorem , p rz y ję te  
n ie  b ęd ą . l t  zór^do dek laracji.

W  sk u te k  o g ło szen ia  R a d y  S zczegó łow ej S z p ita la  D z ie ­
c ią tk a  J e z u s  z  d n ia  . . . n iże j p o dp isany , d e k la ru ję  n in ie j­
szem , ro b o ty  o k o ło  o d n o w ien ia  zab u d o w a ń  S z p ita la  D z ie c ią ­
tk a  Je z u s , n a  rs . 2376 kop. 35, an sz lag iem  za tw ie rd zo n y m
w y k azan e , w ykonać w łasnym  m a te r ja łe m  za  sum m ę r s ...............
w y raźn ie  ru b li  s re b re m  (w ypisać l i te ra m i) . W szy stk im  w a ­
ru n k o m  licy tacy jn y m  się  p o d d a ję . K w it u a  z ło ż o n e  V ad iu m  
w K a ssie  S z p ita la  w kw ocie rs . 240 d o łą c z a m . S ta łe  m oje
z am ie sz k a n ie  w ..................... (d a ta  i podp is).

W a rsz a w a  d n ia  12 (24 L ip c a ) 1869 ro k u .
Z ast. P re zy d u jąceg o

C z ło n ek  R a d y  M .  P r u s z y ń s k l .
P o m o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la  M u c h i t r a k l .  

_____________ (2— 3) _________ — 5 5 4 4 — (D z W ar) .

K to b y  so b ie  ży czy ł b ra ć

Lekcje Języka Francnzkiego,
w w łasnym  m ie sz k a n iu , od w ykw alifikow anego  N au cz y c ie la ,

zechce  zg łosić  s ię  n a  u lic ę  Z ło tą , p o d  N r 10, n a  dole.
Z ą s ta ć  m o żn a  o d  g o d z in y lo e j  ra n o  do 4ej p o p o łu d n iu .

(1— 1) — 556 0 — (9342)



-  II -

W dniu 18 (3 0 ) L ipca 1869 r. o godzi­
nie l Otej z rana  sprzedaną, będzie przez 
publiczną, licytację N I E R U C H M l "  
J ł i o ń ć  N r -2351A, i 2360B, w W arsz a ­

w ie -p rz y  ulicy Pawiej i Dzielnej położona Sprzedaż ta  
odbędzie się w T rybunale  Cywilnym w W arszawie, w Wy­
dziale Iszym  pod N r 549, przy ulicy D ługiej. Y adium  do 
licytacji rs. soo. L icytacja zacznie się od summy rs. 4876, 
kop. 27, jako  części zniżonego szacunku. W aruuk i p rze j­
rzeć m ożna w *kancell'.rji P isarza  T rybunału  W ydziału Igo, 
pod N r 5 4 9 , oraz u podpisanego P a tro n a  w W arszaw ie, 
przy ulicy Miodowej pod N r 492 zam ieszkałego.

Kajetan Piotrowski Patron.
(2 3 ) — 5536 — (Dz. W ar.)

Z eszłej Soboty, dnia 17go b. m ,  podpisanym , zaginęły

K ontrakty, N otatki i W eksle,
m ianow icie: l)  Na Ks. 300, p łatny  dnia logo W rześnia r. b. 
2) N a Rs. 283, p ła tny  dnia 25go t. m. Obydwa przez P. 
Siism an e t M uller zaakceptow ane, a  przez podpisanych jako  
trassan tó w  jeszcze nie podpisane. 3) W  dacie n iepam iętnej, 
Da R s 300, przez H erszkę B ierm anu wystawiony, i w S ą­
dzie Brzeskim  objawiony. U prasza  się Z nslazcę o zwrot 
tychże do Ntissbaum a, Dzierżaw cy Zajazdu, pod Nr 1817, 
za  nagrodą Rs. 5. Nadm ienia się, że Z nalazca z powyższych 
W eksli korzyści Die odniesie, gdyż o strzeżen ia  gdzie n a leża ­
ło  poczynione zostały.

Z e l m a n  M l l i c l t l k l e r ,
Izrael Frledflll, z B rześc ia .

(3 — 3) — 5525 —(9100)

K orzystne uwiadom ienie.
Uzdolniony fab ry k an t z zagranicy, chcąc pow iększyć z a ­

k ład  swój, poszukuje wspólnika z kap ita łem  mniej więcej rs. 
lso o , gdzie może liczyć na dochód roczny prawie 2l3 w ło­
żonego k a p ita łu , gdyż F ab ry k a  ta  produkuje artyku ły  n ie ­
zbędne do codziennego uży tku  powszechnego, k tó re  nigdy 
z m ody nie wychodzą. O bliższe szczegóły dowiedzieć się mo­
żn a  u  F ab ry k an ta  Czapek pod filaram i gm achu teatralnego.

(1—3) —5555 — (9370)

Interes!
Z ak ład  Gastronom iczny pierw szorzędny, poza rogatkam i po­

ło  żony, od bardzo dawnych la t uczęszczany przez W arsza ­
wian, szczególniej d la pięknej i ulubionej miejscowości, oraz 
wzorowego porządku  z jak im  je s t  prowadzony. Dom w n a jlep ­
szym stan ie  i z w3zelkiemi rekw izytam i do gastronom ji przy- 
należącem i, ogrodem  warzywnym i fruktowym  dużym, oraz 
w ielkim  parkiem  angielskim  naturalnym , w każdym  czasie 
je s t do w ydzierżaw ienia na  la t trzy. B liższa w iadomość przy 
ulicy K anonji N r 85(6 (nowy 4) 2 p iętro  do godziny 9 rano 
i od 3 do 5 po południu.

(1— 3) — 5568—(9368)

P a n i a n l f f l  13-Ietnia, urodzona w Paryżu  i tam  pezosta- 
ff (i 11 i  C li  51U w ała do 1867 posiada doskonale język  fran ­
cuski z akcen tem  paryzkim , życzy sobie przyjąć obowiązek 
do konw ersacji języka  francuzkiego do panienek wieku od la t 
6 do 7, oraz dawać początki czytania i p isania. W iadom ość 
w M agazynie Ubiorów m ęzkich u P. B atorskiego, ulica T rę ­
backa N r 636 i 7, 1 szc piętro.

(1— 1) — 5562— (9373)

Są do sprzedan ia  za b a rd zo |p rzy stęp n ą  cenę:

_ j g j  # M E B L E
Y ~K B 3 '.^y  *  K i l k u  p o k o j ó w

u r z ę d o ł u j  r o b o t ; ,  
a  mianowicie: C i n i - n i t u r  m e b l i  n i a l i o u l o i v y c l i ,
rypsem  k ry ty , składający się z 2 -rh  foteli; 6-cin krzeseł, k a ­
napy  i sto łu  p rzed  kanapę; stolik  do k a r t,  kozetka, 6 na- 
p o leonek  sk ó rą  am erykańską krytych, dwie szafy duże, sza­
tk a  do hielizny, biurko, oraz dwa łóżka; toa le ta  d n ż a  dam ska, 
K redens, s tó ł  jad a ln y  o r a z ‘2 lu stra ; firanki do dwóch okien, 
żyrandol; dwa dywany, lam pa i t. d. W iadom ość przy u li­
cy S lizkiej, N r. 35 nowy, wchodząc po lewej stron ie  

(7— 12) —4831— (5922)

Dobry

M  A e  A. *  I  I  M Ó D
pod firmą

W A IiC R JI CK ERNIEJEW SKIEJ,
przy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
po lewej stronie, a i-ty  od ulicy Wierzbowej, po prawej 

stronie, Nr 6 lig , dom W go Szletyńs kiego,

zaopatrzony zo sta ł w KAPELUSZE podług n a jśw ież ­
szych  żu rn a li P arysk ich , k tó re  sprzedaje  |io  c e ­
nach n ad er  u m iark ow an ych .— Przyjm uje t a ­
kże Su kn ie, B ie lizn ę  i K ry n o lin y  do roboty; 
P ió r a  do p ran ia  i fryzowania, jak  rów nież i noszone już  
Stroje do p rzerab ian ia  na  najśw ieższe fasony. Ma też 
i K w iaty, k tó re  oddaje po cenach fabrycznych.— T am ­
że po trzebne są PANNA uzdatnione do K raw iec- 
C 7 . J Z I 1 J ________________ (0 — 0)_______ — 7167  —  (7238)__________

M aszyna do szycia
zupełnie nowa, z przykryciem  zam ykauom , z wszelkiemi 
przyrządam i, je s t  do sprzedania za Rs. 60.— Wiadomość 
w każdym  czasie, przy ulicy Oboźnej N r 2766D, gdzie Szko­
ła  pryw atna. ( 3 —3) — 5 4 1 7 — (9115)

DESKI I  BALE
JESIONOWE I BUKOWE

w różnych  gatunkach , sprzedają się po cenach um iarkow a­
nych w sk ład z iep rzy  ulicy Leszno, N r 692 (72 nowy).

(3 - 3 ) ____________________________  — 5 3 1 0 — (6954)

Pod N r 2773, przy ulicy A leksandrja, je s t  do sprzedania

Dachówka holenderka,
w dobrym  stanie, za bardzo um iarkow aną cenę.

(1 —  1) — 556 6  — (9369)

Dom z Ogrodem,
warzywnym i fruktowym , za R ogatkam i 

ayrgHM W olskiem i, pod N r 3 0 9 4 ,  je s t  do sprze­
dania, bez pośrednictw a osób trzecich.

(1 — 3) — 5 5 7 0 — (9395)

Pow ozik  elegancki, lekki,
z p ierw szo-rzędnej fabryki, na jednego lub 
na p arę  koni, praw ie nieużywany, z powodu 

wyjazdu je s t  do sprzedauia  za p rzystępną cenę. W iadom ość 
przy ulicy Grzybowskiej, N r 32 nowy, a sta ry  1032 ,  u  S tró ­
ża  Jan a . ( 2 — 3) — 5 5 2 3  — (9284)

N O W O  Z A Ł O Ż O N Y  
Przy ulicy Ś to-K rzyzkiej,

N r 1334, (nowy 23j, prawie 
na w prost ulicy Jasnej,

A G A Z Y N  M E B L
•JAMA. OliSZ/l ly m i l  E«30.

Mi
O ¥.

Z aopatrzony  je s t  w znaczny dobór rożnych m ebli, po­
rządnej roboty , k tó re  sdrzedaje  po cenach ja k  nzjum iarko- 
w ańszycb. T am że przyjm ują się obstalunki, na  wszelkie 
roboty  ta p ieersk ie , przerab ian ie  starych mebli, m ate ­
raców, zak ładan ie  firanek i t. p. Magazyn ten  egzystował 
poprzednio na Krakowskiom  Przedm ieściu w donu G ro­
dzick iego_____________ ( 2 - 6) — 5 5 3 8  —(9 3 1 0 )

l H  i  ^arn^ ur MEBLI Mahoniowych,
"J i ż s s i ^ f  sk ładający  się z Kanapy, 2 ch Fo te li, 12 Krze- 

jA~Lk—•’(B L .sęł, Stołu przed kanapę, 2  Stolików do k a r t  > 
T oalety , oraz B iurko i K redens jesionowy, i Z egar regu la­
to r, są do sprzedania, przy ulicy A lea U jazdowska N r 1 6 6 9 , 
w m ieszkaniu u  Pułkow nika N ikitina.

(3— 3) —5411 — (9127)
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— IV —

asaatpnasaaci aa oasna,
z Kapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,500,000.

Przy jm uje  ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchom ości dom owych, Towarów, Ruchom ości i zapasów fabry­
cznych i gospodarskich, przeciw stra tom  od ognia, pod borzystnem i w arunkam i.

R egulow anie s tra t  i w yp ła ta  należności, odbywa się na  zasadach sprawiedliwych z w szelką m ożliwą szybko-
:i$-

D la ubezpieczenia się w Tow arzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tucji A ssekuracyjnej, stosow nie do 
postanow ienia K om itetu  U rządzającego z dnia 6 ( 18) W rześuia r. z., n ie je s t  więcej wymaganem.

O e n e r a l n y  A g e n t ,  M I K O Ł A J  K O T W A M I
B iuro przy ulicy E lek to ra ln e j w dom u W  go F eldhausena  pod Nr 4 (dawniej 746/G), obok gm achu Bankowego. 
(3 — 8) —5371 — (Ki,601)

ROB B0YVEAU LAFEGTEUR.
Je s t to S y r o p  r o ś l i n n y  e z y s z e z ą e y  k r e w  b e z  

r t ę c i  ( m e r k i i r j n a z u )  Leczy odziedziczoną ostrość 
krw:, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych hum orów, je s t  b a r­
dzo skuteczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, w yrzutach eyfili- 
tycznych, św ierzbie, zadawnionym  reum atyzm ie, wysypce u 
k ob iet w wieku krytycznego przejścia, nabrzm ieniu  gruczo­
łów, chorobach zaraźliw ych nowych lub zadaw nionych b a r ­
dzo uporczywych.

D ostać m ożna u PP: w K rakow ie u B runona M iczyńskiego, 
w Rzeszowie u  S ch a ite ra  i Spółki; w W arszaw ie w Składzie 
M ateriałów  A ptecznych Gallego; ja k  również u L adw ika 
Spiessa, M rozowskiego, Sokołowskiego, Grodowskiego, Ch. 
L ilpopa i Conkerschnera i Spółki; w L ublin ie  u M azurk ie­
wicza i W areckiego; w W ilnie u Chrościckiego; we Lwowie 
u P io tra  M ikolasza; w Poznaniu u M onkiewicza.

Skład  główny w P aryżu  przy ulicy R ich te r N r 12, u P 
G iraudeau  de St. G errais. (18 — 24) — 7765— (16927)

Am araQuassia

w Pary h i .

wytworem
w połączeniu 

ze skórek pom arańcz 
jak również 

Z IODANEM  ŻELAZA 
ipa j . p ,  Ł A B . O Z E . ulica des Lions-St- Paul, i ^ 

Żelazo w stanie ciekłym  najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy o rgan izm ; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa ja k  przygo­
towane w  pigułkach, lub  w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest loniczne  z powodu żelaza; przeciwgorączkow e  z powodu 
quassia am aray rozpuszczalne  z powodu skórek pom aranczo- 
wych w skład jego wchodzących. Je s t to najlepszy środek 
w zmacniający d la słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu  wielo­
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we w szelkich słabościach żołądka, 
w trndnem  traw ieniu i w b raku apetytu.

D ostać można w W arszaw ie  w  składach m ale ryalów apte­
cznych PP . Gallego i S p iessa; w K rakow ie  w  aptece P .  T ra u -  
czyńskiego; w Poznaniu  w aptece P . doktora M ankiew cza; 
i we Lepowie w aptece P . P iotra M ikolasch.

W Ę
(2 — 24) — 5060 —(8278)

NURA
L i  P R Z E  M YSKIEGO A PT E K A R ZA

= t  , - /  'V v .

Ej- -rl
\  -

/ !

TT.wmzmm
1 S kor(

Bale, Deski, Drzewo
■w sążniach i w klocach, 

do sprzedan ia  w B ielanach, u  utrzym ującego R estaurację .
(3—3) — 5391— (9111)

przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw ko kościoła S-go A n to ­
niego N r 468, nowy 2 0 , w dom u P .  K aftala, przeniesiona od 

S go Ja n a  z ulicy W ierzbowej N r 638a.
Coraz w iększe żądanie W ód M ineralnych w syfonach 

z mojej fabryki, zm usza m nie uczynić d la każdego przy- 
stępnomi, a  zatem  fabryka odtąd  sprzedaw ać będzie każd ą  
wodę ja k  V l e l i y ,  H r y n t e l i l e j .  S * i * * a w n l c S i l e J  i 
wszelkie inne po cenie fabrycznej, to  jes t. 1 5  U o p .  z a  S y ­
f o n  A A o łly ,  oprócz zastaw u rs. i kop. 50 na  syfon; w bu­
te lkach  zaś po 12 kop. bez flaszki. H u i l t t  S o d o w a ,  
S e l e e r a k a  1 L l m o n a d a ,  po cenach zwyczajnych; na 
każd ą  flaszkę zastaw  3 kop.

Mam nadzieję, że przez cenę um iarkow aną, upow szechni 
się znakam icie używanie wóp m ineralnych, zw łaszcza w  o- 
becuej porze; skuteczność jak a  je s t  wym agana przez D o k to ­
rów, zupełnie rów na się naturalnym .

Nadm ieniam , iż w mojej fabryce w yrabiane są wody po­
dług najdokładniejszych rozbiorów chem icznych i za tak o ­
we tylko poręczam .

L e o p o l d  P r z e m y s k i ,  M agister F a rm acji,
(4 — 8;_________ _______  — 5286— (17,733)

i « S f o d a  K s .  3 .
W  dniu 22gim b. m., w przechodzie z P ragi, M ostem , 

Zjazdem , na  K rakow skie-Przedm ieście, zagubione z o s ta ły : 
S O L A - W E R S E L  na summę Rs. 193, wystawiony przez 
II. G older’a, na zlecenie J, M. L an g sam ,jak  rów nież D w a  
Z a l i c z e n i a  Kolei Żelaznej W r.rszaw sko-Petersburgskiej 
za N r 3721J450, na  Rs. 2 1 5 , i za N r 3767/687, na  Rs. 2 6 8 - 
Ł askaw y  Z nalazca raczy się udać do R edakcji „ K u rje ra  
W arszaw skiego," gdzie Osoba poszkodow ana w skazaną b ę ­
dzie i od k tórej nagrodę powyższą otrzym a. Z papierów  po ­
wyższych nik t uży tk u  zrobić nie może, poniew aż stosow ne 
krok i poczynione zostały. (3—3) — 5524— (9283)



Z początkiem roku bieżącego, urządziliśmy w nabytych przez nas posessjach Nr 2997, 
2997Z> i 2998, przy ulicach Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat

jako też

Zawiadamiając o tem Szanownych naszych Klientów, mamy honor donieść, iż wyrabia­
my wszelkiego rodzaju 1‘tii^i. !£głębmcze, Spulcliniacae,^ <Hw)|mik|, 
lVjl»icliic/,(‘, Drapacze, Brony, Walce, Znaczniki. Sliewniki, 
Pi/.eli/ąsacze, Grabie, §pycliacxe, Mas*yuy «lo kopania kar- 
tofli, Maneże, Młockarnie, Maszyny do wiania i c*ys*c*enia 
zboża. Sieczkarnie. Siekacze, Szarpacze, Kozdrabiacze, Pa­
rowniki i t. d., Wagi stołowe, dziesiętne i setne? Szały, Skrzy­
nie i Szkatułki kassowc: Ukucia do drzwi i okien? Maszyny 
parowe stałe i przenośne? Maszyny i Aparaty do cukrown, go­
rzelń, browar o w i krochmalu: Transmisje, Młyny, Tartaki, 
Olejarnie i t. p., słowem wszystko co w Przemyśle i Rolnictwie praktycznie zastosowa­
ne być może.

Wyroby swoje wykonywać będziemy podług najnowszych modeli, które w praktyce 
okazały się najskuteczniejszemi, lecz z zastosowaniem ich, do potrzeb i warunków miejsco- 
wych. _ _ . . .

Przy urządzeniu tej naszej nowej fabryki, sprowadziliśmy najnowszej konstrukcji i 
ulepszone machiny do obrobienia metali i drzewa, co nam ułatwia wielce dokładne, szybkie 
i stosunkowo tanie produkowanie.

Urządziliśmy również aparaty do parowania drzewa, co daje nain możność^ dostar­
czania wyrobów drzewnych, dokładnie wysuszanych, które nigdy pękać ani1 paczyc się nie

Cenniki wyrobów naszej fabryki jeszcze nie są wydrukowane, dopóki więc takowe nie 
będą ogłoszone, sprzedawać będziemy swoje produkcje po cenach, praktykowanych w innych 
reputowanych fabrykach i składach tutejszych. , . . T ,

Składy nasze i Bióro główne mieszczą się przy ulicy Senatorskiej, INr 47ód, obok ko­
ścioła i naprzeciwko.

OSTROWSKI i SK*
—4393— (7— 10) (219?)



złocenia i srebrzenia
PIOTRA SO BO LEW SK IEG O ,

(ilflwniej D rełs),
egzys tu jący  p rzesz ło  l a t  2 0 ścia p rzy  ulicy N ieca łe j  p o d  
N r  614g-< z dn iem  ly m  L ip c a  r. b. p rzen ie s io n y m  z o s ta ł  
n a  u licę N o w o -S e n a to rs k ą  p o d  N r  4766 (nowy 7, do dom u 

W go B o g k ’a,  obo k  T e a t ru .
Z a k ła d  n in ie jszy  p rz y jm u je  do z łocen ia ,  s reb rzen ia ,  gol 

w aniczn ie  i w ogniu ,  o ra z  rzeczy  w y ta r t e  p la te ro w a n e  p o ­
k ry w a  n a  nowo s r e b r e m  i p rz y jm u je  w szelk ie  bronzy ,  ga-  
l a n te r ję ,  b iż u te r ję ,  do z łocen ia ,  o d n a w ia n ia  i r e p a r a c j i  
z czern po leca  s ię  W ła śc ic ie l  n in ie jszego  Z a k ła d u .

P. Sobolewski.
(8 —  14) — 5024 — (8446)

Plac do zabudowania,
w p o ło ż e n iu  n a d  k t ó r e  lepszego  n ie m a sz  w W arsz aw ie ,  z z a ­
p e w n io n ą  po ży czk ą  b u d o w la n ą  rs .  15,000, z powodu, żo 
w łaśc ic ie l  dla  w ieku  i zdrowia n ie  m oże  za jąć  się sam b u ­
dow aniem , j e s t  zaraz do sprzedania, pod  dogodnem i 
w a ru n k am i .  P la n y  budow li  są  gotowe. W iad o m o ś ć  pod  N r  
4 1 1 , K r a k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  (dom G rodzick iego) ,  n a  1-em 
p ię trze ,  g łó w n y  lokal .  0 1  10 do 11 z r a n a

(3 — 3) — 5299 - (8 9 2 9 )

T T Ó T T l  E N I E  C
(z prowincji),  m ający  oko ło  la t  15st.ll, m oże  m ieć  m ie jsce  na  
U c z n i a  w H a n d lu  M .  C is z e w s k ie g o ,  przy  ulicy  S e ­
n a to r sk ie j .  '  (3— 3) — 5393 — (9113)

Wielki Wybór Kagraiiiczuycli
Ubiorów Męzkich i dla Chłopców,

u J. U R B A N K I E W I C Ż A .
N r  533, K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  w W arsz aw ie

(3 — 3) ___________ — 5389 — (9108)_________

Osoba w  średnim wieku,
p o t r z e b n ą  j e s t  z a r a z  do d ozoru  n a d  D ziećm i,  w G ubern ję  
P odo lską .  B l iższą  w iadom ość  powziąść m o ż n a  u  Szw ajcara  
F a b r y k i  L i lp o p  i R a u ,  dawniej  E v a n s a ,  p rz y  ulicy  Śto-  

J e r s k ie j ,  od  goclziuy top j  r a n o  do  3ej p o po łudn iu .
— 5413 — (9126)

Osoba płci żeńskiej,
w s ta rszy ch  l a ta c b ,  życząca  za jm ow ać  się Z a r z ą d e m  D om u i 

* O p ie k ą  n a d  dwojgiem m a ły c h  D zieci ,  n a  prowincji , m o ż e  
b l iż sz ą  pow ziąść  w iadom ość  w H o te lu  D z ie k a n k a ,  N r  11, 

m iędzy  lO tą i 12stą  z r a n a  i  3c ią a  5 tą  p o p o ł u d n i u .
(2 — 2) — 5535 — (9248)

Fabryka. Kwiatów i Piór oraz Maga­
zyn Strojów Damskich

A. mtUMHOŁZ,
w tych  d n ia c h  p rzen ie s io n e  z o s (a ły  z  u licy K ró lew sk ie j ,  
z dom u B a y e ra ,  n a  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  n a  l sz e  p ię t ro  
p o d  N r  417, w pros t  K ośc io ła  Śgo J ó z e fa  O b lu b ie ń c a ,  d o m  
z t r z e m a  b a l k o n a m i .  ( 3 —3) — 53 1 4 — (8959)

G o r z e l a n y
z P ru s s ,  o b zn a jm io n y  rów nież  z p o s tę p o w em  ro ln ic tw em  i 
o p a t r z o n y  c h lu b n e m i  św iadectw am i,  p o sz u k u je  m ie jsca  w C e­
sa rs tw ie  lo b  w K r a ju .  R e f lek tan c i  r a c z ą  z o s ta w ić  w a ru n k i  
po d  a d re s s e m  A. W.,  w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o .“  

(3— 3) — 541 4 — (9116)

HAKTOK

Najmu Powozów i Mleka j |
Honoraty BYiedlein, g

z do m u  Ś -to -K rz y z k ic g o ,  N r  406/7 ,  p rzen ies ionym  E J  
^ 5  z o s ta ł  n a  d ru g ą  s t ro n ę  te jże  posessji  pod  N r  1326 
gSS nowy N r  12, p r z y  rogu  u l icy  W ło d z im ie r sk ie j  i jfeg 

■*" S to -K rz y z k ie j  do oficyny, j a k  d ru g a  s ień  n a p rz e -  j j jp

5170 — (86951 Sli<

S f P
ciwko k o w a la .  

( 7 - 1 8 )

f / i m

S K Ł I D  W I N  
■

i

Towarów Kolonialnych,
Ł E O H A  H O Z M i ł l l T H ,

to Mieście powiatowem Grójcu.
p rz e n ie s io n y m  z o s ta ł  z do tychczasow ego  lo k a lu  do nowo 
w y s ta w io n eg o  dom u,  P O D  L W E M ,  gdzie  o p ró cz  p r z e s t r o n ­
n ie jszego  lo k a lu  p a r te row ego ,  u rząd zo n em i  t a k ż e  z o s ta ły  
n a  i s z e m  p i ę t r z e  n u m ery  ho te lowe.

’(2 — 3) — 5486 — (9235)

PRZYBORY 
MYŚLIWSKIE!

Torby, Kogi, Śrótownł- 
r,< mjfwa e c ,  .Tlunlerkl, Trąbit!,

myŚll- Undaztnki, blotki, VI’a-
J  b ik l na p tas tw o, W y b l j a e z s -

k i do p rzyb i tek ,  M uszynłtl 
do k a p i s z o n ó w ,  f l in t  pasy, 
I&iiliiozoiiy zw yczajne  ró ż n e ,  
G e rc la ta  A n g ie ls k ie ,  o raz  do 
L ffa u c h e g o  i  F l a b e r t a ,  z k u l k a ­

m i i ś ró te m ,  U atlunki i t*r*ybltUi do b ron i  L e fa u -  
chego  w 3 eh k a l ib ra c h ,  Kartusze do nich  j u ż  z n a n e  i 
nowego zupe łn ie  sy s tem u ,  o t r z y m a ł  z P a r y ż a

Handel Leonarda Kowalewskiego,
N r  445, n a  K ra k o w s k ie m -P rz e d m ie ś c iu ,  w pros t  b. Odw achu .

(1— 6) — 5558 — (9372)

M L E C Z A R N I A
p rz y  ro g u  u licy  M a rs z a łk o w sk ie j  i C hm ielnej ,  p o d  N r  15596, 
za w ia d a m ia  Osoby k tó r e  od Śgo J a n a  p rzen io s ły  s ię  w tę  
okolicę,  iż  w t e jż e  M leczarn i  m o ż n a  d o s ta ć  M fi E H  A 
p ro s to  od krow y, dlHIETAMHI, o ra z  MLEKA z b ie ­
ranego .  D o jen ie  K ró w  od b y w a  się  r a n o  o 6ej ,  w po łudn ie  
o i sz e j ,  w w ieczór  o 7ej. ( l  — l)  — 5571 — (9 4 0 0 )

Summa Rs. 12,000,
a m o r ty z u ją c a  się ,  do o d s tą p ie e ia  n a  D o b ra  Z ie m ­
sk ie ,  z a r a z  po T o w arz y s tw ie .— W ia d o m o ś ć  pod  N r  

5 0 1 , u l ica  P o d w a l ,  N r  7 m iesz kan ia ,  lub w R a d o m iu  u  B r o n i ­
s ła w a  Ł azo w sk ieg o ,  b. U rz ę d n ik a  R z ą d u  G ubern ja lnego .

(1 — 3) — 5574 — (9398)

Są  do s p r z e d a n ia :

Kandelabry, Żyrandole, Lampy i Zegar
du ż y  p o d  k loszem ; w szystk ie  to p rzedm io ty  są  b rązow e ,  z ł o ­
cone,  w n a j l e p s z y m  s ta n ie  i w na jp ięk n ie jsz y m  guśc ie .—  W i a ­
dom ość  pow ziąść  m o ż n a  u  S t ró ż a  K a ro la ,  u l ica  Dani łow i-  
czow ska  N r  617. ( i — 1) — 5 5 7 7 — (9396)

J e s t  do sp rz e d a n ia

L U S T R O
■wielkie, p ię k n e ,  w r a m a c h  złoconych, z K o n s o lą  i B la te m  
m arm u ro w y m .  — W ia d o m o ś ć  u  S t ró ż a  F ra n c i s z k a ,  w dom u 
N r  404 ,  p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie ,  w p ro s t  Śgo 
K r z y ż a .  ) l  — 1) ' — 557 6 — (9397)
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Z ZARĘCZENIEM IR M Z I W O Z C I .
B o  M d  B W K C H A R D T A

Mydło ziołow e,
g do co d z ien n eg o  um y w an ia ; u d e l ik a tn ia  |M (0|^Tlsaim g 

™ płeć; w y p ró b o w an y  ś ro d e k  n a  w sze lk ie  
n ieczystośc i sk ó rn e , u ży ć  m o żn a  z wielką, 
k o rzy śc ią  w k ą p ie la c h  w szelk iego  ro d z a ju ,— w o p ie c z ę ­

tow an y ch  o ryg in a ln y ch  p a c z k a c h  po k. 40.

P r o f :  O r a  L I S T O  J E S

Roślinna Pomada woskowa;
n a d a je  p o ły sk  i m ięk k o ść  w ło so m , j e s t  w ypróbow anym  
śro d k iem  do  u trz y m y w a n ia  p rz e d z ia łu .— W  o ry g in a l­

n y ch  p a c z k a c h  po kop: 50.

Ora S l  l \  O E  B O I I T E M I B D
Pasta do zębów

w V4 i  ' / ,  p a c z k a c h  p o  60 i 30 ko p . i 
N a jta ń sz y , n a jw y g o d n ie jszy  i n a jp ew n ie jszy  ( J  
ś ro d e k  do u trz y m a n ia  zębów  i d z ią se ł, p r z y ­
czy n ia  się  ró w n o cześn ie  do n a d a n ia  św ie­

żo śc i ustom .

W łoskie miodowe mydło,
ja k o  ś ro d e k  do co d z ien n eg o  u m y w an ia , 
ła g o d n ie  d z ia ła ją c y , p o leca  się  n a w e t d a ­
m om  i dziec iom  p łc in a jd e lik a tn ie js z e j .— P a c z k a  o ry g i 

g in a ln a  40 i 20  kop .

;ctW W c £ x
A.SPERATOJ 
H o p

JiU R f/

1 ś ro d e k  dom ow y 
5 zaflegm ien ie , i

K ró l: P ru s : F iz y k a  obw od.
» r a  K O C H A

C u k i e r k i  z i o ł o w e
są  d la  sw ych ob fity ch  częśc i sk ła d o w y ch  § 
z n a jo d p o w ied n ie jszy ch  soków  zio ło w y ch  i 
i ro ś lin n y ch , u z n a n e  ja k o  w y p ró b o w an y  j; 
n a  k a ta r a ln ą  ch ry p k ę , d ra p a n ie  w szy i, | 

t .  p .— O ry g in a ln e  p u d e łk a  po-70 i  40 ko p . 1

^OCTOą ' \ \

HAFTUNG's|

k O E L j£ i

l i r a  H l l i
Olejek z kory Chiny

z  w yw aru  n a jle p sz e j k o ry  C h iny  i o le jków  wo- 
n ie jący ch  n a  zak o n se rw o w an ie  i u p ię k s z e n ie ! 
w łosów , (w o p ieczę to w an y ch  i w sz k le  o stę p lo -  ] 
w anych  fla sz e c z k a c h ) po  80 ko p .

1TIWCVX

^ / T E R . - ®

l i r a  Ila rtu n jsa

POMADA ZIOŁOWA
n a  w znow ienie  i w zm o cn ien ie  p o ro s tu  
w łosów , (w o p ie c z ę to w a n y c h  i w sz k le  
o s tę p lo w an y ch  s ło ik ac h ), po  80  kop.

W s z y s t k i e  po w y że j p rz y to c z o n e  p rzed m io - ( 
“ “ ® t y ,  s tw ie rd z o n e  sw em i n ie z ró w n a n e m i w ła sn o - j 

|  śc iam i, s p rz e d a ją  się
pud zaręczeniem  to iia in ośri, 

w W a rsz a w ie  je d y n ie  
W  S K Ł A D Z IE  P A P IE R U  

J A K A  R A K O C Z Y  
. p rzy  p la c u  T e a tra ln y m , N r  7 w dom u daw nie j P e ty s-  
ik u s a ,  obecnie W go B runw ey . (15— 2 2 ) — 1506 — 18,543

wysortowanych  
Towarów

po cenie niżej kosztu, 
»  I 1 A A U Ł U

«;ł i ,A\BIHŁV.I\vy| .

LEONARDA 
KOWALEWSKIEGO,

n a  K rak o w .-P rzed m ., N r  4 4 5 , 
odbyw ać się  zacz n ie  

od  d n ia  l3 g o  L ip c a  r .  b.
A r ty k u ły  p rzezn aczo n e  do w y p rzed aży  s ą : K a p e lu sz e  m ęz- 

k ie ,  ryżow e, słom kow e i palm ow e; S zalik i m ęzk ie  je d w ab n e , 
fu la ro w e ; o raz  Szalo w e łn ian e  d u ż e , F e z y  g reck ie , A n g o ro ­
w e D yw anik i; B iż u te r ja  b ro n zo w a i s ta lo w a, ja k o  t o : B ro sz ­
ki, K o lczy k i, K lam ry , S p in k i, Ł a ń c u sz k i, G rzeb ien ie  dam - 
sk is  do z a p in a n ia  w łosów , i B ran so le ty . R o z m a ite  P u d e łk a , 
N essesse rk i, L u s te rk a , S zp ic ru ty , W o d y  do u d e lik a tn ie n ia  
p ici, B lan sz  su c h y  i p ły n n y , M y d ła  w p ły n ie  i t . p- w iele 
innych  p rzed m i tów . (5— 6) — 5141  — (8665)

I A p t e k a r z a  
55, boulevart 
S e b a s t o p o l

w  P a r y ż u .
J e i t  to nieoceniony środek czyszczfcy i przeczyMcsajęcy CZYSTO 

ROŚLINNY, przyjem ny i ła tw y do zażycia, a niezawodny przeciw 
ZATW ARDZENIOM , najuporezyw srym  N EW RA LG JOM , ŻÓŁCI, 
FLEG M IE ŻOŁĄDKA.

Pigułki C ovin '. s |  niezawodnej ak .taczno tci przeoiw ZAPALE­
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM , ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety ty ch  pigułek, daje **t streścić w  paru  w y ra ia c h  : przy w ra
G A J . I  U TRZYM UJĄ Z D R O W IZ.

P rzy  ich utyciu nie potrzeba zachowywkć djety, tak  co do pokar­
mów ja k  i napo i; je te li idzie o otrzym anie rozw olnienia, u iyw a się je 
przy jedzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  kładęo się 
spad.

Dostaż m ożna w aptekach Cesarstw a i K rólestw a.
(2 8 — 0)_______ — 7724— (20758)_______

wMaumaan,
w g u b e rn ji L u b e lsk ie j, pow iecie  T o m aszow sk im  (daw nie 
H ru b ieszo w sk im ), o d leg ła  o 7 w io rst od m . T om aszow a 
szosę  L w ow skiego , o b e jm u jąca  315 dzies. (21 w łók) w k tó  
ry c h  la su  50  dzies . (100  m órg) i ty le ż  łą k , r e s z ta  g ru n t  o 
rn y , cza rn o z iem , z odpow iedn iem i z a b u d o w a n ia m i, z d łu  
g iem  T o w arz y stw a  K red y to w eg o  Z iem sk iego  4030 rs . je s t  
z w olnej rę k i  do sp rz e d a n ia  za  sum m ę r 3 . 13 , 6 4 0 , o d  k tó re j 
l ic y ta c ja  te j wsi p rz e z  T ow arzy stw o  K red y to w e ro zp o czę ła  
s ię  i d z is ie jsz a  w łaśc ic ie lk a  ja k o  w ie rzy c ie lk a  h y p o te c z n a , 
n a b y ła . W iad o m o ść  n a  m iejscu  i w W a rsz a w ie  p rz y  rogu  u- 
lic  M a rsza łk o w sk ie j i S to -K rz y z k ie j, w dom u N r 1376, m ie­
sz k a n ia  N r  1 8 . (2  — 2 ) — 5364)— (9065)

z metalu llritaiiique \ ̂ w różnych fasonach i wielkościach ^
#  - \
> p o leca  M agazyn  W y ro b ó w  Ż e la z n y c h  i s ta lo w y ch  #/

W .  C ł e y e r a ,  p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat, w p ro st K o- \\  p e rn ik a , w dom u Z a rz ą d u  W ojskow ego . #y (4 — 10) — 4980 — (8393) ^

n J ł J Ł  M E T Y  i  POWOZY
do n a ję c ia  p rzy  u licy  K ró lew sk ie j,

W  w do m u  K aras iń sk ieg o , N r  10 6 6 N, now y 25. 
41-7— O) — 5016 — (8458)
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#  , NOWO OTWORZONEGO MAGAZYNU
igraniczuycli Płócien, Bielizny stołowej, rozmaitych: tak 
Liclijak i męakich Chustek ilo nosa, Bęezników, Bielizny 

skiej, Płócien na prześcieradła bez szwu i t. p .-----------
P O D  F I R M Ą :

zag
ski

tak dam- 
dam-

rzeczy

przy ulicy Senatorskiej, w domu Pana Loewenberga, przy rogu ulicy Bielańskiej, pod
Nrem 467 lit. a.

Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności mój nowy, świeżo o- 
tworzony, doborowo skompletowany Magazyn Towarów Płóciennych, oraz 
Bielizny stołowej, w którym, chcąc zjednać sobie dobrą opinję Szanownej Pu- 

®  bliczności, ustanowiłem ceny nadzwyczaj przystępne, jednakże stałe, dając 
w przytem tak Towar świeży, dobry, jak  i rzetelną miarę, za co poręczam. 
W  Zamówienia na prowincję przyjmują się także. Ekspedjowanie ich będzie

-

C E N Y  S T A L E .

1 kop. — 
l kop. —
1 kop. 60 ,®j

P ó ł tu z in a  R ęczników .....................  od Rs.
P ó ł tuzina  chustek  p łóciennych , od Rs.
P ó ł tu z in a  C hustek  batystow ych od Rs.
Pó ł tuzina desserow ych serw etek  od R s. — kop. 60  §
O brusy b ia łe  i ko lorow e............... od Rs. 1 kop. —
Sztuka P łó tn a  dom owego.................. od R s. 7 kop. —
Sztuka  P łó tn a  B ru k se lsk ieg o .. . .  od Rs- lo  kop. — "

Sztuka  P łó tn a  B elg ijsk iego .  od Rs. 12 kop. —
(3— 3

od Rs. 14 kop. —1 
od Rs. 15 kop. —•«

10

S ztuka  P łó tn a  H olendersk iego .
S z tuka  weby N a p o le o ń s k ie j . . . . .  „„
P e rk a l łok ieć ........................................ od Rs. — kop
K aftan ik i d am sk ie ............................. od R s. l kop. —
K oszule dam skie p łó c ien n e  od  Rs. 1 kop. 5 0 *
W sk ładzie  tym  znajduje się cienka weba, k tó ra  się

sprzedaje  od Rs. 30 do 60, tak ż e  garn itu ry  na osób 6, 
12 i 24.

— 5288 —(8844)

H. SCHUTZ,
Mieszkanie w  Ogrodzie,

kwiatowym i fruktowym , w m iłem  i  przyjem nem  m iejscu, 
do na jęcia  4 Pokoje, P rzedpokój i K uchnia, nowo wyta- 
petow ane, z posadzką i podłogą olejno m alowaną, n a js to so ­
w niejsze dla nowo-zaśluliloiiyeli, em erytów , em e­
ry tek , lub chorych osób, a  życzących na św ieżem  pow ie­
trz u  poprawić zdrow ie. A tak że  Mieszkanie k aw ale r­
sk ie  z m eblam i lub bez m ebli. S ta jn ie  i W ozownie. N r 70,
L eszno na rogu. (3—3) *  — 5293— (7991)

W domu pod N r nowym 12, p rzy  u licy B rack iej, jes t do 
w ynajęcia dogodny pod wszelkiem i względam i

Apartament parterowy,
sk ład a jący  się z 6 Pokojów, P rzedpokoju  i K uchni z róż- 
nem i pom ieszczeniam i. S tajnia, W ozownia i Ogród. W  cenie 
rs . 750 rocznie. (3—3) — 5372— (9013)

Nr 1369. Na Zielonym Placu. Kr 1369

9 Pokojów, Przedpokój i Kuchnia,
z e  w sze lk iem i wygodami, do najęcia zaraz, lu b  od Śgo M i­
ch ała . —  W iadom ość na  m iejscu. (1— 3) — 5575—(8209)

W  miejscu odznaczającem  się św ieżem  powietrzem , przy 
ulicy L eszno, N r 84, są do w ynajęcia każdego czasu, za 
ba rd zo  p rzystępną  cenę,

odnowione LOKALE, suche i ciepłe;
n a  iszem  p ię trze , 5 Pokojów i K uchnia; na  dole 6 Pokojów 
z dużym  Salonem , Przedpokojem , K uchnią, Spiżarnią, Piw ni­
cą, P ra ln ią  i G órą wspólną. N a żądanie S ta jn ia  z W ozownią. 

W  tym że domu 3 Pokoje z K uchnią, od frontu.
( 1 - 6) — 5569 — (9399)

J e s t  do najęcia  od S go M ichała r. b., pod N r 1293 (26 ), 
przy u licy Nowy-Swiat

SKLEP obszerny,
widny, z alkow ą i possażem , p rzydatny na  re s tau rac ją , sk lep  
korzenny, bław atny, cukiernię, dystrybucję  i t. p. p roceder, 
w raz z m ieszkaniem  składającem  się: z dużego pokoju, o b ­
szernego Przedpokoju, kuchni, piwnicy i drw alni, za  rs. 450 
rocznie. W iadom ość u  R ządcy domu, k tórego w skaże m iej­
scowy Stróż. (3—3) —5354— (9044)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


